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ZETA
f  Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
' żyjątkiem  dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h a . ,  
Pocztą 10 hal. — Biura Kedakeyi i Administraeyi 

Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
?  Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
fla'JSm8nna I, 9. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od o p łaty  
Telefon Bed&kcyi nr. S8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  8 K.,  m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państw ach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I ili»raoki“, dodatek miesięczny do „(łazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h , drudzy 80. h. „Przg- 
wodoik“ prenumerowany osobno koszt uje 8 K.

Jednorazowe n se io ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłodjftnia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od Jednego w iersza miary petitowe].

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Age lcya dzienników Sokołow skiego 
we Lwowfe Pasaż Hausmanna I. 9. I w biurze Ludwf 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F raney i w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne.

C Z ^ Ś Ć  U R Z Ę D O W A

Pan Namiestnik przeniósł sekretarza 
J^Ańatowego Franciszka M a n d e l ę ,  z Ko- 

do Lwowa, a kancelistę Namiestni- 
e^ a  Rudolfa S k o w r a n k o - W i t o s z 
S^ 6go, ze Lwowa do Kołomyi.

y n -

I H O J 2 I M W A

Lwów, 7 listopada.
Podróż cesarza Wilhelma do Anglii, w 

^ ie d z in y  u króla Edwarda VII., wypadła 
, chwili, w której stosunki wzajemne mię- 

Niemcami a Anglią, a przynajmniej 
.'|dzy  prasą obu państw, znowu znacznie 

s,§ zaostrzyły. Mianowicie cała prasa an- 
pclska a także i niemiecka, zajmuje się w 
,eJ chwili artykułem sir Horacego Rumbold, 
yicgo ambasadora angielskiego w Wiedniu, 
głoszonym w listopadowym zeszycie powa- 

z,iego Przeglądu angielskiego National D,e- 
view.

Wiadomo już z telegramów, że autor, 
Jbitny dyplomata i znakomity znawca sto­

ja k ó w  politycznych w Europie, w artykule 
yrn wyraża Monarsze Austro-W ęgier nąj- 

Słębszą wdzięczność i cześć Anglii za sta­
nowisko, jakie Monarcha zajął wobec wojny 
P°łudniowo afrykańskiej i Anglii. Sir Hora­
cy Rumbold przeciwstawia temu postępowa- 

1,1 Władcy Austro - Węgier i wogólnośei

Cisty paryskie.
Jf°hkurs zabawek dziecinnych w Jardin do Pa- 
ls— Druga linia kolei podziemn-j —

Amerykańska milionerka w siedzibie szlachty 
Wo-ihaucuskicj. — Początki literackie Leconte’a 

j.® Lisie. — Zamek La Funta i szczątki liisto- 
tęzuyoh budowli paryskich, —Konsorcjum szwin- 

wyścigowych i olbrzymie dochody dżoke­
ja  paryskich — Premiery w Komedyi fraucu- 
^fij, w Vaudeville i w Ódeonie. — Poćta bre- 

toński

„Wynalazca zabawek winien być poetą; 
Poeci-— wedle słów Taine’a są to ludzie, któ- 
ży patrzą na świat oczyma dziecka. Trzeba 

Jjhee oczy dziecięcia i jeszcze trochę duszy 
ziecięeej, aby wynaleść zabawkę, klomby 

fOehodziła istotnie z krainy czarów, — za- 
^ wkę, któraby miała dusię“. Temi słowy 
■parceli Prevost krytykuje wystawę zabawek 
twartą, obecnie w Paryżu z inicjatywy pre- 
®kta paryskiej policyi Lepina, żąda przytem, 
P? w przyszłości do dzieł tego rodzaju za- 

jlSgano także rady wychowawców i filozofów. 
Hoże być, że ze stanowiska wyższego, ma- 
p® Wzrok skierowany ku ideałowi doskona- 
°Sci, Marceli Prevost ma słuszność. Kto 

“®unak w sądach swych uwzględnia dane 
Ąffiaki i granice możliwości, nie może od­

nowić podziwu tej pięknej wystawie. Po 
drugi już surowy szef policyi wydał hasło: 

; ° zwólcie maluczkim przyjść do mnie! po 
j. 2 pierwszy jednak w Ogrodzie paryskim — 

m miejscu zabaw frywolnych urządzono ten 
,. Nuark dla dziecinnej niewinności. Dziwnyto, ^idok: w tym ogrodzie zimowym i opu- 

°szałyni, pod wielkiemi drzewami o liściach 
^ ^ołkłyeh, przed zamkniętym teatrem i próż- 

?m kioskiem, pomiędzy olbrzymimi afi- 
 ̂aini, na których w jaskrawych barwach 

p o s ta ła  jeszcze zapowiedź ostatniego tań- 
, °nego tu kankana — drobni kupcy paryscy. 

Zeloci bulwarowi wystawili lekkie namioty

Monarchii Habsburskiej — postępowanie Nie­
miec i w ostrych słowach uderza na Niem­
cy, wskazując, że są one głównym przeci­
wnikiem Anglii, ukrytym wrogiem, który 
łudzi Anglię swą uprzejmością dopóty, do­
póki nie będzie zbudowana nowa flota, aby 
potem przy pomocy tej floty rzucić się na 
Anglię i złamać jej potęgę kolonialną. A u­
tor wywodzi, że ani F ran c ja  ani Rossya nie są 
tak groźnymi dla Anglii ani nie są tak nieprze­
jednanymi jej wrogami, jak Niemcy; zwra­
ca też uwagę swych rodaków, aby zawczasu 
pomyśleli o niebezpieczeństwie, jakie Wiel­
kiej Brytanii grozi z tej strony. W szcze­
gólności, co się tyczy wojny w Afryce po­
łudniowej, utrzymuje autor, że w czasie tej 
wojny na stałym lądzie była rozbierana myśl 
utworzenia koalieyi przeciw Anglii, poruszo­
na z Berlina, ale dzięki Austryi i jej dyplo- 
maeyi plan ten rychło upadł. — Oo do te­
go punktu twierdzeń p. Rumbolda, wiedeń­
ski korespondent Standardu, dziennika po­
zostającego podobno w bliskich stosunkach 
z Foreign Office w Londynie, przyznając, iż 
myśl koalieyi kiełkowała istotnie, prostuje 
szczegół, jakoby wyszła ona z Berlina a 
przypisuje ją zmarłemu rosyjskiem u m ini­
strowi spraw zagranicznych hr. Murawie- 
wowi, który rozpoczął od podniesienia L.j 
myśl w Hiszpanii a potem już wyraźniej 
we Frfcieyi. Informator Standardu utrzy­
muje przeciw p. Rumbold, że projekt doznał 
zupełnej porażki już we Franeyi, a w sty­
czniu T900 sam car Mikołaj w taki sposób 
dał wyraz swym uczuciom dla Anglii i an­
gielskiego dworu królewskiego wobec amba­
sadora Wielkiej Brytanii w Petersburgu, że 
nie było wątpliwości, iż nie pochwala on 
murawiewowskich planów i że nie byłby się 
na nie zgodził. W podobnym duchu pisze 
także Daily Graphic, dziennik również bę-

i wyłożyli tam plon swej drobnej pomysło­
wości. Jardin  de Paris jest teraz celem co­
dziennych spacerów dziecinnych; bo i na 
jakież to cuda patrzą, tysiące błyszczących 
ocząt, różowe buzia! Tu wynalazca automa­
tyczny pracuje nad nową zabawką, tarn wi­
dzisz miniaturową fabrykę wyrobów metalur­
gicznych ; cały szereg zabawek elektrycznych 
miga przed oczyma, a na ich czele tramwaj 
elektryczny, o którym wynalazca i kupiec 
twierdzi z wszelką pewnością, iż luakcyonuje 
lepiej niż tramwaj m iejski; bicykliści jakę 
agenci ratunkowi, bilardy, podwodne statki, 
sylwetki paryskie przedstawiające słynne 
aktorki: Yvette Guilkerk, Rejaae, Sarę Barn- 
hardt, Polaire, Gleo, panią Humbert uciekającą 
z kasą, Barnuma z cyrkiem i t. d.

Wystawa przedstawia stanowczo postęp 
w oben prze szło rocznego konkursu Lepina, jest 
obńtszą co.do ilości i wspanialszą co do jakości 
towaru; nie ma też już tym razem ograniczenia 
w cenie i tak obok drobnych zabawek począwszy 
od susa, widzimy n. p. teatrzyk z całą ma- 
szyneryą sceniczną, eiektryeznem oświetle­
niem, -wentylaeyą, zmianą automatyczną de­
koracji i t. d. — za poważną cenę 1500 fran­
ków. Tak więc cel konkursu Lepina zdaje się 
być osiągniętym: pobudzenie do większej 
ruchliwości drobnych wynalazców i fabrykan­
tów zabawek paryskich. Bliższe zetknięcie 
się tych rozproszonych przedtem ludzi miało 
również swoją korzyść ; oto utworzyli- syndy 
kat, który liczy już około 400 członków. Do­
tychczas tylko wielcy fabrykanci zabawek 
mieli swą izbę sfndykalną. Takich wielkich 
firm jest około 150; robią one doskonałe in­
teresy wywozowe, których obrót roczny wy­
nosi 45 milionów franków. Gi wielcy prze­
mysłowcy naturalnie nie potrzebują konkursu 
do zachęty....

Otwarcie wystawy zabawek jest rozko­
szą dla maluczkich, jesień jednak i dla do­
rosłych przyniosła radość w darze: radość 
połączoną z wdzięcznością odczuli wszyscy 
mieszKańcy Paryża, gdy przed kilku dniami 
oddano im do użytku drugą linię podziemnej 
kolei Metropolitain, która przyczynia się o- 
gromoie do ułatwienia komunikacyi. Podczas

dąey w stosunkach z angielskiemi kołami 
rządowemi, — ale t: głosy, usiłujące osła­
bić wywody sir Rumbolda, nie znajdują echa 
w Anglii, i nie zdołały przygłuszyć burzy, 
jaką przeciw Niemcom wszczęły wszystkie 
niemal inne dzienniki angielskie. Zresztą sa­
me Daily Graphic pisząc o żądaniu Rum- 
bolda zastąpienia Niemiec w kombinacyach 
dyplomaeyi angielskiej przez Rossyę, wyta­
cza przeciw temu projektowi tylko taki ar­
gument, jak drastyczne przysłowie angiel­
skie: „Nie należy wylewać pomyi dopóki nie 
natoczy się świeżej wody"-..-

Łatwo zrozumieć, że cała ta dyskusya 
w pismach angielskich, wywołała powódź 
artykułów w prasie niem ieckiej: głosy tej 
prasy czynią jednak wrażenie, jak gdyby 
Niemcom chodziło o osłabienie niekorzystnych 
sądów po tamtej stronie Kanału o antian- 
gielskiej polityce Niemiec, i o uspokojenie 
wzburzonych po obu stronach namiętności

R a i ł a  P a ń s t w a .

(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby  
panóio w dniii Ś  b. rn.).

Wiedeń, 6 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby panów toczyła się w dal­
szym ciągu dyskusya nad ustawą o termino­
wym handlu zbożem. P. Prezydent Izby ks. 
W i n d i s e h - G r a e t z  stwierdził, że na osta- 
tniem posiedzeniu przy głosowaniu imien- 
nem nad wnioskiem p. Kotulińskiego, aby 
ustawa weszła w życie w dwa miesiące po 
opublikowaniu, — mylnie skonstatowano 
brak kompletu. Prezydent przeprasza za to 
Izbę, zawiadamia zarazem, że wniosek p. Ko­

tulińskiego według rezultatu głosowania wów­
czas odrzucono, a §. 25 w redakcyi Izby po 
selskiej przyjęto. Wniosek dodatkuwy ks. 
Lobkowitza odrzucono.

Izba panów przyjęła następnie końco­
we paragrafy ustawy o handlu terminowym 
według uchwał komisyi Izby panów, poczem 
przyjęła ustawę w trzeciem czytaniu.

Pp. Kotuliński i ks. Lobkowitz wyra­
zili nadzieję, że w Izbie posłów ustawa o- 
trzyma bardziej odpowiednie interesom a- 
grarnym brzmienie, aniżeli ustawa uchwa­
lona w Izbie panów.

E O R E S P O I D E K C Y E

Wiedeń, 28 października.
(Pogadanka ekonomiczna).

Prawne uregulowanie kwestyi kartelo­
wej stało się obecnie w Niemczech przed­
miotem ożywionej dyskusyi publicznej, oraz 
troski rządu pruskiego, który urządza ankietę 
ustną co do każdego z istniejących związków 
kartelowych z osobna. Rozpoczęła się ona od 
przedstawicieli karteli walcowni żelaza i fa­
brykantów drutu oraz gwoździ. Biorą w niej 
udział zarówno reprezentanci danych gałęzi 
produkcyjnych, kartelowcy i „outsiderzy1', 
dalej reprezentanci handlu, jak i liczne oso­
bistości, które w teoryi lub w praktyce od­
znaczyły się na polu ekonomicznem.

Drugą ankietę kartelową (pisemną) za- 
inieyował niemiecki wiec handlowy. Biorą 
w niej udział Izby handlowe i inne korpo- 
raeye i stowarzyszenia gospodarcze. Większość 
z tych, które dotąd nadesłały swą opinię,

wystawy paryskiej w r. 1900 otwarto pierwszą 
linię, która w prostym kierunku ciągnie się 
przez miasto od zachodu na wschód, t j. od 
bramy Maillot pod laskiem Bulońskim, po­
pod pola Elizejskie i olbrzymią ulicę Rivoli 
aż do przedmieścia Vfncennes. Druga linia, 
otwarta obecnie, rozpoczyna się prawie w tern 
miejscu, t. j. u bramy Dauphine, krzyżuje 
się w głębi pod Łukiem tryumfalnym pól 
Elizejskich z pierwszą linią i zwraca się po­
tom olbrzymim łukiem ku parkowi Monceam 
obejmując całą północną stronę miasta, dziel­
nicę Montmartre aż do Place de la Nation. Dłu­
gość jej wynosi przeszło 5 kilometrów. Rozpo­
częto też już budowę trzeciej linii, która ciągnąć 
się będzie od parku Monceau do Wielkiej 
Opery, a dalej do dworca kolei wschodniej ido 
placu Republiki. Niezwykła trudność w pro­
wadzeniu tych linii kolei podziemnej polega 
w tern, iż z powodu elektryczności, i szyb­
kiego następstwa pociągów, mogą się one 
krzyżować tylko w znaczuie niższych lub 
wyższych warstwach podziemnych, tak, że 
każdą linię budować się musi w innej głę­
bokości. W przeciągu 5 —6 lat wedle przy­
jętego planu, Paryż cały podminowany bę­
dzie bogatą siecią kolei podziemnych, o dłu­
gości ogólnej 80 kilometrów. Koszta budo­
wy wynoszą 4500 franków od metra, opła­
cają się jednak sowicie, o ezem świadczy 
szybki wzrost kursu obligaeyj Metropolitami. 
Już dziś skarżą się ogólnie, że pociągi pier­
wszej linii są zawsze przepełnione, chociaż 
każdy pociąg, składający się z 8 wagonów 
obliczony jest na 250 osób, prowadzi zaś 
zazwyczaj przeszło 300, a pociągi następują 
w odstępach 2Vg minut. Druga linia posia­
da już znaczne ulepszenia wskazane do­
świadczeniem i tak lepszą wentylaeyę, ob­
szerniejsze poczekalnie, praktyczniejsze wa­
gony, a nadto progi, które na linii Vineen 
nes, przesiąknięte kreozotem, nie mile oddzia- 
ływują na powonienie, zastąpiono tu natu­
ralnymi dębowymi progami. Wewnątrz cały 
tunel wyłożony jest fajansowemi płytami, 
przedstawia się zatem bardzo czysto i pię­
knie. Elektryczność nareszcie umożliwia 
szybkość transportu, o jakim przedtem nie

miano pojęcia. W dziesięciu minutach prze­
lecieć można w poprzek cały Paryż, zatrzy­
mując się przy 12 stacjach dość długo, aby 
wygodnie módz wsiadać i wysiadać. Paryski 
„Metro" — tak bowiem dla wygody mieszkań­
cy przezwali nową kolej — jest zatem je­
dną z rzeczy najbardziej widzenia godnych 
w Paryżu.

Francuzi, którzy z takim pietyzmem 
przechowują wspomnienia swych znakomito­
ści narodowych, zainteresowali się bardzo 
wiadomością, jż hrabia Boni de Castellane— 
znany naeyonalista, ożeniony z córką milio­
nera amerykańskiego Gould — nabył na 
własność zamek historyczny Grignan, nale­
żący dawniej do słynnej rodziny Monteił. 
Gdy ostatni potomek Adheinara de Monteil 
zmarł i wygasł ród Monteihów, zamek prze­
szedł w roku 1732 do rąk generała Muy. 
Jeden z potomków rodziny Monteil, któ­
ry otrzymał tytuł hrabiego Grignan, oże­
nił się w  roku 1669 z córką słynnej m ar­
grabiny de Sevigne. Podczas rewolueyi 
część zamku została zdemolowana. Nako- 
niee wspaniały ten zamek starożytny zo­
stał własnością prezydenta Faure, a spad­
kobiercy jego obecnie sprzedali go hrabie­
mu Castellane. Zamek zawiera wiele skaroów 
artystycznej wartości i galeryę obejmującą 
500 obrazów, po większej części pędzla zna­
komitych mistrzów. Pomiędzy poriretami są 
w naturalnej wielkości obrazy hrabiny de 
Grignau i pięknej, a słynnej ze zdolności 
literackich markizy de Sevigne. Pokój sy­
pialny tej damy jest jeszcze zupełnie dobrze 
utrzymany. Główną uwagę zwraca tu wspa- 
Diałe łóżko z drzewa pozłacanego z kapą i 
firankami z kosztownej weneckiej koronki 
point-luce. Bardzo cenny jest też stolik z 
florentyńskiej mozaiki. Jaka duma i radość 
dla powracającej właśnie z Biarritz — par- 
weniuszki amerykańskiej, że sypiać odtąd 
będzie w łóżku, gdzie przedtem spoczywali 
potomkowie staro-francuskiej sz lach ty !

(Oiąg dalszy nastąpi).
Puk.



%

oświadcza sio przeciw jakiejkolwiek policyj­
nej interwencyi państwa D.a poluj kartelo- 
wem. Niektóre, uważając kart®} za natu­
ralny wynik rozwoju gospodarczego, zapo­
biegający ujemnym skutkom wolnej konku- 
reneyi i krzepiący produkcyę, są tego zda­
nia, że interw encja państwa dopiero wtedy 
byłaby potrzebna,, gdyby działalności poszcze­
gólnych karteli stała się niebezpieczną dla 
interesów innych gałęzi produkcyjnych lub 
dla interesów konsumcyi na wielką skalę i 
tym sposobem zagroziła wybitnym interesom 
publicznym. Zaprzeczają zaś, jakoby już teraz 
zachodziły te warunki.

Odmiennego zdania są socyaliści, któ­
rzy podczas debaty w komisyi cłowej parla­
mentu niemieckiego nad cłami na żelazo su­
rowe domagali się gwałtownie zupełnego ich 
zniesienia, jako środka obronnego przeciw 
wyzyskowi, którego dopuszczają się syndy­
katy żelazne na przemyśle przetwórczym, 
utrzymując ceny wewnętrzne na wysokim 
poziomie, a równocześnie wyrzucając ów su­
rowiec w eksporcie za granice państwa po 
cenach niesłychanie niskich. Przy tej spo­
sobności skwalifikowano działalność rzeczo­
nych syndykatów, jako jedną z głównych 
przyczyn obecnego przesilenia przemysłowego, 
jako rzecz zabójczą dla wielu gałęzi przemy­
słu, a tern samem dla klasy robotniczej.

Myśl zapobiegania ujemnym skutkom 
organizacyi kartelowych zapomocą zniżania 
ceł przywozowych, która zresztą! gra tak 
wielką rolę w cukrowej konwencyi bruksel­
skiej, a przez Eossyę została rzucona na 
tapet głównych problematów światowej po­
lityki handlowej, znalazła oddźwięk także w 
pewnych kołach handlowych, żyjących w 
znaku „wolnego kandlu“, — dla których 
je s !  ona pożądanym sprzymierzeńcem w 
walce o zupełne niemal zniesienie wszyst­
kich szranków cłowych. I tak Izba han­
dlowa w Kilonii, która zresztą oświadczyła 
się przeciw policyjnej interwencyi państwa 
w sprawach kartelowych, zaleciła zniżanie 
ceł, jako skuteczny, a często potrzebny śro­
dek obronny przeciw nadużyciom kartelowym.

Na tern samem stanowisku stanął szef 
sekcyi austryackiego Ministerstwa! sprawie­
dliwości Klein (twórca nowej procedury cy­
wilnej) na tegorocznym zjeździe niemieckich 
prawników, który również zajmował się kwe- 
styą prawnego uregulowania karteli.

Dyskusya w tej sprawie była bardzo 
burzliwa, a skończyło się na przekazaniu 
ponownego rozpatrzenia sprawy następnemu 
zjazdowi prawników; pokazało się bowiem, 
że zachodzą ogromne różnice zdań nietylko 
co do sposobu, w jaki państwo może i po­
winno wkraczać w działalność karteli, lecz 
także co do podstawowej kwestyi, czy taka 
interwencya jest w ogóle możliwa i potrze­
bna. Prawnicy austryaccy (Landesberger, 
profesor Menzei i Klein) stanęli za prawnem 
uregulowaniem kwestyi kartelowej. Pierw­
szych dwu żądało zaprowadzenia przymusu 
regestrowania publicznego statutów kartelo­
wych, a także bądź przj musu regestrowania 
uchwał kartelowych co do cen, stosunków zbytu 
itp., bądź przymusu udzielania państwu potrze­
bnych wyjaśnień w tych kierunkach w ra­
zie, gdyby ono ze względu na nadużycia

kartelowe uważało za stosowne zbadać je i 
urządzić w tym celu aakietę. Prof. Menzel 
oświadczył się przeciw środkom natury re- 
presywnej takim, jak zniżanie ceł. Natomiast 
żądał nadzoru państwowego, któryby był wy­
konywany przez osobnych inspektorów kar­
telowych, oraz zastrzeżenia pewnego wpływu 
państwa na uchwały Stowarzyszeń gospo­
darczych, zwłaszcza Towarzystw akcyjnych, 
które — w obec niezaprzeczonej wyższości 
fuzyi (trustów) nad zwykłymi kartelami — 
łatwo z czasem i u nas mogą się stać naj­
powszechniejszą formą kartelową. Zdaniem 
prof. Menzla ten nadzór i wpływ państwa 
nie umiałby nawet obejmować prawa zawie­
szania uchwał, szkodliwych dla interesów pu­
blicznych ; przeważnie wystarczyłby wpływ 
moralny i sama obecność organu nadzorcze­
go na posiedzeniach, by zapobiedz naduży­
ciom.

Szef sekcyi Klein poszedł całkiem in ­
ną drogą. Uważa on przeprowadzenie skute­
cznej „cenzury prewencyjnej“ przeciw kar­
telom za niewykonalne i chce, by środków 
przeciw nadużyciom kartelowym szukano w 
dziedzinie polityki handlowej i cłowej, a 
przedewszystkiem na polu specyalnego usta­
wodawstwa cywilnego. To ostatnie powinno- 
by zawierać sankcyę na wszystkie formy 
nieprawnego przymusu, wywieranego przez 
kartel, bądź względem uczestników, bądź 
względem „ontsiderów". Wreszcie oświadcza 
się Klein za ustanowieniem osobnej komi­
syi, któraby badała kartelową politykę cen i 
wypadki wyzysku w tym kierunku piętnowa­
ła. Uchwały komisyi mogłyby mleć znacze­
nie jedynie moralne.

Przeciwnicy interwencyi państwa na 
polu kartelowem — a tych była większość — 
podnieśli mnóstwo mniej lub więcej s łu ­
sznych zarzutów przeciw wszelkim pomysłom 
w powyższym kierunku. Wychodzili oni przy 
tern często z mylnego założenia, że wszelkie 
ustawodawstwo kartelowe będzie koniecznie 
„antikartelowe11 — podczas gdy w projektach 
Landesbergera i Menzla, żądających środków 
prewencyjnych przeciw Dadużyciom kartelo­
wym i wprowadzeniu zasady „jawności11 
mieści się równocześnie uznanie i ochrona 
prawnej egzystencyij związków kartelowych 
w ogólności.

Podnoszono także, że podobnie jak w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie kartele są za­
bronione, wyszukały one sobie nie dającą się 
prawnie zaczepić formę fuzyi (trustów), tak 
samo w Europie może się stać, iż po wyda­
niu ustawy kartelowej naraz zabraknie jej 
substratu, mianowicie karteli, które szybko 
przywdzieją inne szaty. Zarzut ten dowo- 
dzt ty k o  tego, że defiaicya karteli umiałaby 
być bardzo przestronna i trafiać istotę rze­
czy, a nie formę ; nadto, przecież przytoczo­
ny wniosek prof. Menzla, domagający się 
wpływu państwa na uchwały Stowarzyszeń 
gospodarczych, zwłaszcza Towarzystw akcyj­
nych, ma na oku właśnie rozproszenie obaw 
powyższego rodzaju,

Przechodząc z trybuny ogólnych debat 
nad kwestyą kartelową do realnego życia 
kartelowego, które, nie troszcząc się o an­
kiety i projekty legislatywne, idzie sobie 
swoją drogą, konstatujemy, że rokowania o
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XIX.
— Czemu ty nic nie jesz? — zawo­

łała księżna, zniecierpliwiona, widząc, że 
Aniuta odsuwa trzecią z rzędu potrawę, którą 
jej podawano.

— Nie mogę, przebacz mateczko! — 
Odrzekła młoda dziewczyna, mieniąc się na 
twarzy.

Wstała i skierowała się ku drzwiom 
jadalni, krokiem chwiejnym. W kurytarzu, 
opierając się o ścianę, doszła do swego po­
koju i kazała zawołać Motruny.

Stara nadeszła prawie biegnąc, bo mo­
gła już nawet biegać, tak była silna.

— Co ci jest moje biedne kochanie? — 
zawołała.

— Tak samo, jak dawniej — szepnęło 
biedne dziecko. — Ó cli! — jakże cierpię ! — 
Wolałabym umrzeć, jeżeliby to miało trwać 
dłużej....

Zanim zdołano ją rozebrać i ogrzać 
łóżko, Aniuta wiła się po dywanie w nic 
opisanych męczarniach.

Dorgeval ukazał się natychn: :::
— Gdzie pani cierpi ? — 3}- 

lekarza.

— Tutaj.... i tam.... i gardło mnie pa­
li.... Och doktorze, ja  umieram  Te kurcze,
te straszne kurcze....

Bezsilna Aniuta opadła na ramiona do­
ktora, który zaniósł ją  na łóżko.

— Co pani jadła dzisiaj ? — zapytał.
— Nic.... widziałeś pan; siedziałeś na­

przeciw mnie....
— Ale tutaj, w  swoim pokoju ? — nie 

jadła pani jakich przysmaków?
—  Nic.... ach ł tak.... sy roD  po­

rzeczkowy w wodzie.... Wypiłam całą szklan­
kę. Teraz ciągle mam pragnienie....

— Gdzie jest ten syrop W
— Już nie ma nic. Wypiłam resztę z bu­

telki.
— Dużo go było ?
— Butelka była pełna, gdy mi ja przy­

niesiono wczoraj rano.
— Przyniesiono ze spiżarni ?
— Naturalnie.
— Proszę mi dać butelką. — rzekł 

Franciszek do Motruny.
Stara kobieta podała butelkę i niosąc 

patrzyła do światła na szkło przezroczyste.
— Wypłukana — rzekła.
— To ja sama wypłukałam.... wszystko 

wypiłam — przyznała się Anmta, rumieniąc 
się na wspomnienie swego łakomstwa. — 
Nie było już dużo.

— Skąd pochodzi ten syrop ?
— Wszystko pochodzi ze spiżarni, pa­

nie doktorze — odrzekła Motruna. —■ Nic 
się u obcych nie kupuje. Wszystko się przy­
rządza w domu, konfitury i soki, dawniej pod 
mojem okiem, a teraz pod okiem nowej Mam- 
zelki.

— Doktorze — zapytała Aniuta z 
* . ą słodyczą — ja umrę, praw da?

ni, drogie dziecko ?*Nie ma o tem 
Wsźmie pani teraz hipekakuany : to 

- u  yjemne i niemiłą noc pani spę-

zawiązanie kartelu naftowego austryacko-wę- 
gierskie.go, które już były ukończone, ostate­
cznie się rozbiły. Wprawdzie postanowiono 
zaraz je wznowić w tym celu, by zawiązać 
taki kartel na przyszłą kampanię t. j. od 1 
maja 1908; na razie jednak wybuchła znowu 
walka konkurencyjna tem silniej, że same 
rokowania kartelowe znacznie ją  ograniczyły 
w ostatnich miesiącach. Kafinerye, które do­
tąd ze względu na możliwość kartelu wstrzy­
mywały się z t. zw. „ofertami terminowemi11, 
na zimę, obecnie na gwałt forsują podaż, co 
sprawiło, że w jednej chwili cena destylatu 
spadła z 86 koron do 80 (za 100 kg franco 
Wiedeń w wagonach). Cena za czasów po­
przedniego, rozbitego przed półtora rokiem 
kartelu dochodziła do 42 koron. Wiele dro­
bnych rafmeryj będzie musiało znów zaprze­
stać nierentownej produkcyi.

Jest to dla naszej produkcyi surowca 
bardzo niepomyślny zbieg okoliczności. Przy 
ogromnych nagromadzonych zapasach nie 
poprawi poziomu cen ani sama wdrożona z 
początkiem roku i rozwijająca się wc-ale do­
brze akcya eksportowa, ani nawet ogranicze­
nie produkcyi. Ta niepomyślna konjunktura 
była w części realną przyczyną, w części 
pretekstem gwałtownego spadku kursu akcyi 
sckodnickick na tutejszej giełdzie.

luny  kartel — cukrowy — jest już za­
warty i będzie jutro podpisany przez ucze­
stników. Po za kartelem pozostały tylko dwie 
drobne fabryki cukru surowego. Na szcze­
gólną uvagę zasługuje, że pozycya związa­
nych z ,-obą ściśle tych kilku bogatych ra- 
fineryj, które są jądrem kartelu, znowu się 
wzmocniła, gdyż do fabryk cukru surowego 
w Ohropucie, Brtix, Tłumaczu i Żuczce, które 
są już w ich rękach przyłączyły jeszcze dro 
gą kupna znaczną fabrykę w Durnkrut. W ten 
sposób zbroją się one na wypadek walki, 
któraby mogła wybuchnąć po wejściu kon­
wencyi brukselskiej w życie — w razie, gdy­
by nie zapobiegło jej państwo właściwem 
legislatywnem uregulowaniem stosunków pro- 
dukcyi cukrowniczej.

W układzie kartelowym jest przewi­
dziane oddawanie pewnej ilości cukru po 
zniżonych cenach na rzecz przemysłu prze­
twórczego. Należy tu także produkcya kon­
serw owocowych, która nie mogła się dotąd 
rozwinąć i skutecznie konkurować Da targu 
światowym, zwłaszcza w Anglii, z tamtejszą 
produkcyą — mimo taniości owoców w Au- 
stro-Węgrzech — gdyż nie pozwalały na to 
wyższe ceny cukru. Nie było wystarczającą 
ulgą zupełne uwolnienie cukru, używa'nego 
na te i podobne cele dla eksportu, od po­
datku spożywczego. Dopiero konwuncya bru­
kselska przyniesie w tej mierze istotną zmia­
nę. I  tego właśnie obawiają się angielscy 
fabrykanci wyrobów cukrowych, konserw o- 
wocowych i t. p. Niedawno urządzili oni 
„m eeting11, w którym zaprotestowali przeciw 
konwencyi brukselskiej i połączonemu z nią 
podrożeniu cukru, uważając je dla siebie za 
rzecz zabójczą. Równocześnie starają się oni 
rozagitować szerokie koła konsumentów a n ­
gielskich przeciw takiemu podrożeniu jednej 
z najważniejszych spożywek. Jakkolwiek kon­
wencyi nie obalą, to w każdym razie w tych 
zabiegach trafiają na grunt podatny, tem po-

dzi, ale jutro ani śladu nie zostanie. Motru- 
no, oto klucz od nowego sekretarzyka, znaj­
dziecie tam moją podróżną apteczkę, którą 
mi tu przyniesiecie. A zamknijcie dobrze se­
kretarzy k.

Stara kobieta odeszła i wróciła za 
chwilę.

Z wielką ostrożnością, jak człowiek przy­
zwyczajony i obeznany z wydzielaniem le­
karstw bez pomocy ważki, Dorgeval przygo­
tował dwa proszki, sypiąc do papierowych 
torebek.

— Jeżeli nie będzie trzeba więcej, da­
cie tylko jeden — rzekł; — w-iieie co to 
jest, prawda ?

Motruna pochyliła głowę na znak po­
twierdzenia.

— A jutro, panno Aniutc, ta poczciwa 
istota z panią razem, pojedzia do pani ma­
jątku. Stary rządca będzie uszczęśliwiony, gdy 
panią zobaczy!

— Och! — zawołała młoda dziewczy­
na z oczami błyszeząeeini od łez, z miesza­
niną radości i obawy — czy moja chrzestna 
matka przystanie?...'

—_ Powietrze miejsca rodzinnego nie­
zbędne jest dla pani. Raz j u  pani pomo­
gło, p raw ią?  Koniecznie potrzeba, żeby pa­
ni znalazła się w domu, u siebie, w abso­
lutnym spokoju. Bez mojej obecności na tę 
chwilę obejść się pani może, a mam na 
dzieję, że przydam się tutaj, aby ksifżna 
aiezbyt uczuła brak osoby paai. Niechaj Mo­
truna pozostanie tu z panią i proszę, aby 
uikt oprócz niej nie zbliżał się do pani. Do­
branoc.

Franciszek dotknął zwolna ramienia 
chorej i odszedł, gdy pokojówka, pełna po­
święcenia, ale majo inteligentna, przyrzą­
dzała łóżko dla Moiruny w tym samym po­
koju.

Stara kobieta odprowadziła doktora, aż

datuiejszy, że sytuacya gospodarcza w Ang^. 
bynajmniej uie jest świetna. Rok 1901 i r°̂  
bieżący były bardzo słabe, a skutki tego 
stępują obecnie na jaw w sposób dość poważń;'

Z jednej strony zmniejszyła się spos® * 
bność do pracy i wzrosła liczba robotnik® 
bez zajęcia; z drugiej strony podrożały środ* 
żywności i inne artykuły codziennego 
tku. Na 550.000 członków 221 „Trade-Unio®^ 
było w zeszłym miesiącu 5 “/„ bez zaję®1 
(przed rokiem tylko 3 '7J/r). Płace dzie®^ 
są przeciętnie o 1 kor. 15 hal. niższe A1, 
przed trzema miesiącami. Węgiel podroż j 
w skutek strejku amerykańskiego. NieZ®8 j 
czne cło zbożowe, zaprowadzone przed kil* j 
miesiącami, odbili sobie już piekarze w z r f  
ce ceny ehleba. Podrożało także i mięso-

Taki stan rzeczy nie może wychodki 
na dobre prądowi przejścia z zasady 
trade" do „fair trad e“, a i i  dążeniom do i®1 
peryalizmu ekonomicznego. B . 3-

W o ry  i  sejmów krajowyit
W dniu wczorajszym odbyły się w A", 

stryi dolnej i Austryi górnej, na Szląsk®^ 
w Salzburgu, wybory sejmowe. — W trz®®̂ 
pierwszych krajach koronnych były to 
bory z kuryi miast, oraz Izb handlowy®*) 
w Salzburgu z kuryi gmin wiejskich. O 
zultacie wyborów donoszą poniżej podane d6 
pesze. Najbardziej interesującym szczegół®1) 
wczorajszych wyborów jest to, że w m 1? 
dniu wybrano samych chrześciańsko - socy® 
nych kandydatów (aDtisemitów) z wyjątki®1) 
jednego okręgu, w którym kandydat chr2e 
ściańsko - socyalny przyjdzie do ściślejsze# 
głosowania z kandydatem socyalistyczny^ 
przywódcą socyalistów wiedeńskich dr. £ y  
rem. Jak wiadomo, w kuryi gmin wiejski®* 
zdobyli antisemici wszystkie mandaty ® 
sejinu dolno - austryackiego; podobnie terft 
powiodło się jm w Wiedniu, natomiast g® 
rzej poszło im w miastach prowineyonalny®11' 
gdzie stracili 4 mandaty. Oto depesze:

W Austryi dolnej.
W iedeń, 6 listopada. Z 21 mandat®* 

miasta W iednia do sejmu zdobyła part/ 
chrześciańsko - socyalna znaczną większoś®1'1 
głosów 20 mandatów, a w jednym ty® 
okręgu wyborczym mianowicie w dzielni®! 
Favoriten nastąpi wybór ściślejszy międw 
chrześciańsko - socyalDym kandydatem, P*11 
chaską, a socyalnym-demokratą Adlerem-

Ogółem chrześciańsko - s.cyalni 
byli w czoraj w Wiedniu 6 mandatów, odb)®. 
rając je partyi niemiecko postępowej, astra®1 
w innych miastach dolnej Austryi, nie lid i  
ściślejszych wyborów, 4 mandaty.

Party a niemiecko-postępowa ogół®  ̂
straciła 7 mandatów Socjalni demokraci f l  
skali 1 mandat i ściślejszy wybór w dzi®1 
nicy Favoriten.

Liczba posłów z partyi niem iecko-l11 
dowej niezmieniła się.

na kurytarz i stojąc na miękkim dywa®1 
pokrywającym podłogę, rozmawiała z n1̂  
eicho.

— Otóż znowu się zaczyna! — ski 
żyła się łagodnie — zupełnie tak, jak pi®1)] 
wszym razem. Tylko, że pierwszym raz®® 
nasza panienka nic nie mówiła i dla te#1' 
nie można było wiedzieć... Oo się z na®® 
stanie wielki Boże!... To nie jest natural®e! 
panie doktorze, czy pan uważa? pan, którJ 
wie wszystko ! ,

— Ja  nie wiem wszystkiego — odrz®y 
Franciszek — ale jeżeli panienka u  k r y  W* 
się nie będzie, naturalnie, że łatwiej będz1® 
jej dopomódz. Mówicie, że zupełnie tak [ 
mo jak pierwszym razem ? ,

— Zupełnie! A była już taka zdro^®.' 
Zaledwie pojechała do Miru, za tydzień j^j 
była inna! A za granicą, pan sam widzi®'j]

— Tak samo będzie i tym razem, b w ł 
cie pewni. Tylko nie powinniście jej ani P* 
krok opuszczać: będziecie spać w jej pok®lj, 
w Mirze, tak samo jak tutaj. A jeżeli^ 
miała pragnienie, pójdziecie sami po w0®» 
do studni, albo dacie jej ziółek lipowy®1’,) 
które sami zgotujecie. Macie ziółka lipotf®' 
Tak. U was są? Dobrze. Nie wolno jej 
podawać, co pochodzi z kuchni albo ze sP1' 
żarni. Jeżeli będzie potrzeba, przyjdziecie ® 
mnie po klucz od apteki. ,

Oczy starej kobiety, spłakane, w y j ’ 
złe od łez dawniej wylewanych, spoczęły, 
siłą na oczach młodego doktora; było t  
nich pytanie, na które otrzymała odpowi®®' 
niemą, ale kategoryczną.

Na środku kurytarza Franciszek sP°j 
tkał księżnę, która także straciła apety11  ̂
szła się dowiedzieć, co się dzieje z jej ^  
chowanką.

(Ciąg dalszy b*stąpi).



W iedeń, fi listopada. W Wiedniu §?»,-
taym stosuni-k "losów jest, "Joa*ijpujący:
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I- okręg wyborczy śródmiefccj# 6 rońndatów
W ybrani po r a s  p ie rw szy  w tym  o k re s u  k a n ­
dydac i ohrz<jś)<; ia i itskn-«oeyaln? ;*^ą to :  Boe .hl.e 
4591. Bleloii!--.V'jk 4 o £ R  K o s te u o b k  4632 ,  
M c e J b u rn m trz  N o u i i ^ y r r  -4051, iąirjte* 4 6 1 5 ,  
W i lb e r e r  4 6 1 2 .  W  n n u e j s to ś c i  pozostali  
k an d y d a c i  n ie r rw c k o -p o s tę p o w i  z cy fram i g ło ­
sów od e jó i®  do B 473.

II. (jferjg wyborczy. Leopoldi-tiiU-JM-*

SP0: 
ety* 
i wy

Z Petersburga.

Sitteaau : wybrani akrs^ść,-socjalni: Luoger
18.168. Miii L r 18.079. W  mniejszości pozo 
stan : soey&iui d->:uokraci Jordan 9880, Ellsn- 
bogen 98:24.

III. okr. wybór. Lasdstrasse-S merrng 
wybrani: chrześć.-s'o#yalni: SiltaLer 13.505 
i SehnabI #2.810: w inniejszoś.-i zostali: 
Socyal.-demokraci Rvumairn 4500, Smitha 
4446, jmm.-pesTę.p- wi Jasper 1210 i Eninast 
ll'62Li czeski kandydat C rb a n  204.

Na M argarethen wybrany chrzęść - k o c . 

Sturm 6961 przeciw soc.-demokr. Wuitthol- 
Sowi 4637.

Na M ariahilf wybrany chrzęść.-socyal. 
^attai 4478 przeciw soo. demokracie Pemers- 
Lrferowi 1512.

W IX. okręgu wyborczym Alsergrund 
Wybrany wicebuwnistrz Staobach 6.41-0, prze­
ciw soeyalnemu demokracie Scemannowi 
S.869.

W X. okręgu Favoriten otrzymał dr. 
Adler, socyalista, 5730. Chrzęść, socyal. Pro­
chaska otrzymał 5ki38, a czeski kandydat
154. Przyjdzie więc do ściślejszego wyboru
Między Adlerem a Prochaską.

W XI. okręgu otrzymał ehrześc. sdcyal. 
®esman 10.443 gł. przeciw socyal. demokra- 
c'c Polkemu z 4.063 gł.

W XII. okręgu (Rudoltheiro Fuofhair-9 
Wybrany ehrześc. socyal. Schneider 8.508, 
Przeciw soc. dem. Skarojewi 4.461, czeski 
kandydat Urban 73.

W XIII. okręgu (Ottakring - Hernals) 
Wybran17 ehrześc. socyal. ks. Liefchtenstein 
14.514 przeciw socyai. demokr. Dawidowi 
tJ-475.

We Florisdoriie oddano 2.728 głosów, 
^rzym ał 1.549 i wybrany soc. dem. Ssitz. 
Kandydat chrze.śc. socyalay Anderer miał
1-170 gł.

Na prowincji wybrano: W 5 miastach 
kandydatów niemieeko-ludowych, w frchrze- 
śo‘iińsko-socyaluyeh, w jednem niemiecko- 
Postępowego, a w- jednem dzikiego. W Kor- 
aeuburgn, Mitelbachu i w jeszcze, jednem 
fieśc ie  prowincyonalnem przyjdzie do śoL 
slęjszych wyborów między kandydatami cłuze- 
8cńańsko-socyalnymi, a niemieckimi ludbwca- 
hfl. W St. Polten wybrano 810 głosami kan­
dydata niemiścko-ludowego, posła do Rady 
Państwa Volk!a, gdy dotychczasowy poseł 
8f,jmowy chrześdańsko-socyalny Wohimayer 
°hzymał tylko 477 gł.

W wiedeńskiej Izbie handlowej wybra- 
>*. liberalni radni Izby Blach, Medinger,
^ndheim. i Strobl.

W Austry! Górnej.
Linz, 6 listopada. We wczorajszych 

^ b o rach  z miast górno-anstryackićh wy- 
7 kandydatów niemiecko-postępowycb, 

niemieeko-ludowych, 2 konserwatywnych, 
dzikiego, a nadto dziś odbędzie sie jeden 

fKbór ściślejszy w Feeklabruck, (gdzie do- 
W posłem był kandydat konserwatywny), 

^0nłiędzy kandydatem konserwatywnym a 
j SlHiecko-postępowym. Dotychczasowy sto­
n e k  mandatów pozostał niezmieniony, tyl- 
1° konserwatyści stracili 1 mandat w Frei- 

adt na rzecz dzikiego.

Na SzląsiiiL
Opawa, 6 listopada. Przy Wczorajszych 

. yborach do Sejmu szląskiego z knryi miast
^ybrani zostali: W Cieszynie dotychczasowy 
p seł aiemiecio-liberalfty Bukowski, w Bi- 
°^eu (W agstadtj niemiecko-ludowy KJe-p-

Pieh w Bruatalu (Freidesthal) nutnuecko- 
d°wy dr. Kromer, w Karniowie dotychoza-

s?^y poseł niemiecko-ludowy dr. Roehovan- 
we Frydku, burmistrz Bogumma, nie- 

^eko-ludow y dr. Otto; w Freiwaldau ad- 
1 °kat wiedeński Pohl, z partyi nieiniecko- 
K^owej; w Opawie dotychczasowi posłowie

4 l i t  yv n  I t  T"T ,-r ł  U  n n K  1 ra 1  f i v-s 1 , ■ /o ."i_v-i A c t - n r *  a _
•f eh W JJ a VV10
k ^ p e l  i Kudlisfh, obaj niemiecko-postępo- 

'• W Bielsku nowowybrany fabrykant Jo-
w Jabłonkowie burmistrz Zwilłing, 

jj^htiecko-postępowy. Izba handlowa opaw-
& 4 Wybrała ponownie niemiecko-postępowe- 
5J dr. Me ngera adwokata z W iednia i Janotę

lceprezesa Izby.

W Salzburgu.
^ Salcburg, 6 listopad#. We rczorąi- 

zSm wyboraah do Seimu aalchurskiego : 
ą  ltl wiejskich wybrani kandydaci stroimiWa 1 7 " J 11"km . t°licko-ludowego przeciw kandydatom
^Y^l^ckiego stronmetwa konserwatywno-iu-

Wego.

(Sprawa wykluczenia w. ks. Pawła z armii rns- 
syjsliiej. — Kw^stya ubezpieczenia robotników 
na starość — Rozszerzenia instytucyi sądów 
przysięgłych. — Nowy koeb-ks kamy. — Pry­
watna własność -ziemska w Rossyi europejskiej)'-

Ogromne wróżenie wywarł nie tylko 
w Rossy i, lecz także za g|gtucą ogłoszony 
w Praw. yi*lestmJcif- i organie ministerstwa 
wojny Inwalidzie rozkaz cara „wykluczają-

w. iiięcra Pawła Aleksandrowicza z 
arna u rosayjskięj. Rozkaz ten podpisał car w
Liwadli dnia y27 października.

W. ks. PawdJ jest najmłodszym z sy­
nów Aleksandra II. Najstarszy jest w. ks. 
Włodzimierz, ńżeniouy z Maryą Pawłówną 
meklemburską, drugim w. ks. Aleksy, do- 
wódźca floty, bezżenny, trzecim w. kt. Ser­
giusz, ożeniony z księżniczką heską Elżbietą, 
Tódzoną siostrą carowej Aleksandry, rezydu­
jący w Moskwie i czwartym Paweł, wdowiec 
od lat 11, po Aleksandrze, księżniczce gre­
ckiej. W ks. Paweł liczy obecnie 43 lat.

W. książę posiadał rangę generał - po­
rucznika i generał - adjutanta i był właści­
cielem gwardyjskiego pułku huzarów gro- 
dziiDkich i 79 pułku piechoty. Obok tego 
jest właścicielem austryackiego pułku pie­
choty nr. 63 i'szefem pruskiego pułku ki-
rasierów imienia cara Mikołaja II. Dzisiaj 
nie jest już dla nikogo tajemnicą, iż powo­
dem niełaski carskiej objawioną) w formie 
najostrzejszej, jest poślubienie przez w. księ­
cia, wbrew wyraźnemu zakazowi cara, pani 
Pistołkowej rozwńdki z pułkownikiem byłym 
adjutantem w. księcia.

W tych datach rozpeoeęły się w Peters­
burgu posiedzenia utworzonej przy „Towa­
rzystwie dla popierania rossyjskiego handlu i 
przemysłu" komisji w sprawie ubezpieczeń 
robotników7 niezdolnych do pracy wskutek 
starości. Do koroisyi, prócz wielu członków 
Towarzystwa, weszli przedstawiciele mini­
sterstw skarbu’, rolnictwa i dóbr państwa, 
wojny, marynarki i kontroli państwowej, 0- 
raz profesorowie : przedstawiciele najpoważ­
niejszych zakładów przemysłowych.

Sprawę ubezpieczenia robotników pod­
jęto .już przed 20 latu w tern samem Towa­
rzystwie. Wybrana wówczas’- komisja opra­
cowała ogólny zarys urządzenia dwóch k a s : 
ubezpieczenia od wypadków i emerytalnej. 
Minister skarbił, Bunge polecił na zasadzie 
owego szkicu opracować projekty szczegółowe, 
któie jednak z braku dat statystycznych 
okazały się bardzo niedokładnymi. Od tego 
czasu wiele nastąpiło zmian, przemysł posu­
nął się naprzód, rząd miał sposobność po­
znać bliżej staa rzeczywisty; wszystko to, 
wraz z imponującym przykładem Austryi i 
Niemiec w sprawie ubezpieczenia robotni­
ków — ułatwia w znacznym stopniu podobne 
próby w Rossyi

Za podstawę prac komisyi wzięto re­
ferat L. Skarżyńskiego o obowiązkowem u- 
bezpieczeniu na wypadek niezdolności do 
pracy.

W ministerstwie sprawiedliwości wkrót­
ce rozpoczną się obrady specyalnej komisyi 
w kwestyi wprowadzenia sądów przysięgłych 
w tych częściach państwa, gdzie takich są­
dów dotychczas niema, a więc także w Kró­
lestwie Dolskiem.

Wkrótce ogłoszony bgdzi8 nowy ko­
deks karny, wprowadzenie go atoli w ży­
cie odłożono na kilka lat z uwagi na za­
mierzone rozlegle prace prawodawcze, mają­
ce na cela pogodzenie nowego jpodeksu z
różaemi istaiejfeem i prawami karnemi. Re­
formie podlegną także sądy gminne, dla któ­
rych nowy kodeks przepisuje kwalifikacje pra­
wnicze.

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwa 
zgromadziło daty statystyczne o prywatnej 
własności ziemskiej w Rossyi. Okazuje się 
z nich, że ogólna przestrzeń prywatnej wła­
sności ziemskiej w 46 guberniach Rossyi eu­
ropejskiej wynosi 95,668.432 dziesięcin. Z li­
czby tej przeszło 65,000.000 dziesięcin na­
leży do szlachty, około 13.000.000 do kup­
ców, 12,577.867 dziesięciu do włościan, tro­
chę mniej niż 3,000.OoO do mieszczan i prze­
szło 2,000.000 dziesięcin do osób różnych 
stanów.

Lwów , 7 listopada,.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się dzisiaj, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem w wielkiej sali ratuszowej.

Egzamin z rachunkowości państwo-
wpj złożyli przed komisją w -c. k. Namiestni­
ctwie pp. Antonina Ostruszkówna z Liska i Sta­
nisław Kuchta z Krakowa.

— 3 Politechniki. Drugi egzamin rzą­
dowy na wydziale budowy maszyn w Politecbnic-e 
lwowskiej złożyli pp.: Anders, Arway, Haninczak, 
Musianowiez, Semków i Eusocki.

i
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— Wydział lekarski Uniwersytetu lwow­
skiego zamianował na ostatniem swo-jom pnsie- 
dzenii asystentami pp.: dr. Alfreda Burzyńskie­
go dla kliniki okulistycznej, dr. Józefa Markow­
skiego dla anatomii opisowej, dr. Teofila Hołu- 
but.Kdla patologii ogólnej, a demonstratorem przy 
t:j katedrze p. Józefa Rosenberga.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Na mocy reskryptu c. k. Ministerstwa 
wyznań i oświaty z dnia 4 sierpnia b. r. za­
prowadza zarząd z bieżącym rokiem akademi­
ckim kolokwia z powszechnych wykładów uni­
wersytet kich, według norm następujących:

1. Kolokwia mogą byó składane tylko z 
kursów, obejmujących co najmniej 6 wykładów. 
2. Termin kolokwiów wyznacza prelegent, je­
dnak zgłaszać się do kolokwium możua tylko 
do siedmiu dui po ostatnim wykładzie tyczącego 
się kursu. 3. Taksa za kolokwium wynosi 1 K., 
którą należy złożyć w kancelaryi zarządu, a 
kwit wręczyć .przed kolokwium prelegentowi. 4. 
Poświadczenia ze złożonych kolokwiów mogą 
być wydawane wyłącznie na formularzach zarządu.

Powszechne wykłady uniwersy­
teckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 9 
listopada:

Brody : prof. dr. Schoeunett „Największe 
i najmniejsze rośliny świata", t

Drohobycz: dr. Z. Pazdro „Z przeszłości 
miast polskich".

Sambor: prof. Uniw. dr. W. Sieradzki 
„O używaniu napojów alkoholowych".

Stryj: prof. Uniw. dr. R. Zuber „O wul- 
kauach".

Tarnopol: prof. Uniw. dr. J. Siemiradzki 
„Ze stepów Ameryki południowej".

— Bankiet dla p. Heleny Modrze­
jewskiej, równie znakomitej jak ofiarnej arty­
stki, urządza w drugiej" połowie listopada lwow­
skie Koło literaeko-artystyczne.

— Kolej Lwów - Winniki - Podhajce.
Pod przewodnictwem prezydenta dr. Małachow­
skiego odbyło się wczoraj wieczorem posiedze­
nie komisyi miejskiej dla budowy kolei Lwów- 
Winniki-Podhajee. Na posiedzeniu tern, w obec 
tego, że konsorcjum budowy postanowiło kate­
gorycznie starać się jedynie tylko o zatwierdze­
nie trasy Podhajco-Brzeżany-Przemyślany-Win- 
niki-Podborce z zupełnem pominięciem Lwowa, 
uchwalono po dłuższej dyskusji domagać się 
bezwzględnie doprowadzenia kolei do rogatki 
Łyczakowskiej i Ifozielnik. Tę uchwałę prezy­
dent miasta przedłożyć ma Wydziałowi krajo­
wemu, jako władzy orzekającej w tym wypad­
ku o projekcie kunsoreyum, a jeduocześnie obo­
wiązanej do strzeżenia i obrony interesów sto­
licy kraju. Równocześnie postanowiła komisja 
na wniosek posła dr. Głąbińskiego zażądaę od 
Rządu zniesienia wału i rampy kolejowej na 
Zółkiewskiem.

— „3okół“ lwowski urządza w bieżącym 
roku kurs gimnastyki według systemu szwedz­
kiego dla tych nauczycielek, które w ostatnich 
latach były uczestniczkami kursów urządzanych 
w „Sokole" dla pań i dla tych, które wykażą 
się znajomością gimnastycznego systemu sokolego.

Kurs rozpocznie się 15 b. m.
Zgłoszenia na piśmie przyjmuje kaneelarya 

„Sokoła", która udzieli również bliższych wy­
jaśnień.

Równuczsjnie zawiadamia się tych człon­
ków, którzy dla braku czasu nie mogą brać 
udziału w ćwiczeniach gimnastycznych o zwy­
kłej porze, że dla nich odbywać się będą ćwi­
czenia w poniedziałki, środy i piątki od 8 — 9 
wieczorem.

— Walne zgromadzenia. W lokalu gal. 
Tow. aptekarskiego (ul. Pańska 22) odbędzie 
się dnia 6 b. m. o godzinie I I  przedpołudniem 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków gal. 
Towarzystwa farmaceutycznego „Unitas", z po­
wodu przypadającej w r. b. dziesięcioletniej ro­
cznicy założenia tegoż Towarzystwa.

Tego samego dnia o godzinie 3 po połu­
dniu odbędzie się również w lokalu gal. Towa­
rzystwa aptekarskiego doroczne walne zgroma­
dzenie „Związku Towarzystw farmaceutycznych 
Austryi".

— W lokalu  Stowarzyszenia nauczycie­
lek (ul. Zielona 4) rozpoczną się w piątek, d, 
7 b. m., o godzinie 6 wieczorem wykłady na 
kursach przygotowawczych do egzaminów wy­
działowych.

— Z Kasyna miejskiego. W sobotnim 
wieczorku wezmą udział pauie: Kllszewska, Ło­
patyńska, Morska-Popławska, Plewińska, oraz 
pp. Kwiatkiewiez, Lelewicz, Nowacki, Popław­
ski, Stanisławski i Szymański. Początek o go­
dzinie pół do 8 .

— Związek prasy słowiańskiej w 
Austryi — juk donoszą z Pragi — uchwalił 
na posiedzeniu odbytem onegdaj pod przewodni­
ctwem redaktora Czasu p. Chylińskiego, iż naj ■ 
bliższy kongres dziennikarzy słowiańskich ma 
się odbyć w r. 1903 w Pilznie czeskiem.

— Poświęcenie i otwarcie pierwszej 
krajowej fabryki kopert i wyrobów z papieru 
p. Stanisława Wierusz Niemojowekiego odbędzie 
się d. 18 b, m. o godzinie 11 rano. Wejście 
do fabryki w gmachu hr. Skarbka (dawna sala 
sejmowa, a potem muzyczna) od placu Krakow­
skiego.

— Frekwencya uczniów w galicyjskich 
szkołach średnich w roku szkolnym 1902/3 We- 
d.ug sprawozdań nadesłanych do Rady szkolnej

krajowej, uczęszcza w bieżącym roku szkolnym 
Juezniów do gimuazyów: w Bochni 621, w Bro­
dach 544, Brzeżanacli 648, Buczaczu 510, Ohy- 
rowie 313. Dębicy 211, Drohobyczu 541, Jaro­
sławiu 687, .Jaśle 713, I. w Kołomyi 55jLN . 
w Kołomyi 435, św. Auny w Krakowie 634, 
św. Jacka w Krakowie 712, III w Krakowie i 
712, 1Y w Krakowie 414, akademickiego we 
Lwowie. 752, II we Lwowie 464, Franciszka 
Józefa we Lwowie 850, IV we Lwowie 1017, 
Y we Lwowie cf97, VI we Lwowie 420, w No­
wym Sączu 811, w Podgórzu 542 I w Prze­
myślu 770, II w Przemyślu 518, w Rzeszowie 
1Ó42 w Samborze 607, w Sanoku 769, w Sta­
nisławowie 732, w Stryju 661, I w Tarnopolu 
744, II w Tarnopolu 400, w Tarnowie 1036, 
w Wadowicach 521, w Złoczowie 463;

do Szkół realnych: w Jarosławiu 219, 
w Krośnie 75, I w Krakowie 526, II w Kra­
kowie 400, we Lwowie 953, w Stanisławowie 
571, w Tarnopolu 415, w Tarnowie 264, ogó­
łem 25.345, o 2086 uczniów więcej jak w roku 
szkolnym 1901/2.

— Wydzierżti wienie apteki Mikola- 
SCha. Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: O wydzierżawieniu apteki Pio­
tra Mikolascha przez dr. Henryka Mikolascha 
swemu szwagrowi Andrzejowi Romaszkanowi 
doniósł Dziennik Polski w wydaniu poraunem
z dnia 3 b. m., podając, iż fakt ten wywołał
sensację w kołach aptekarskich ze względu na 
brak kompetencji fachowej dzierżawcy.

Poczuwam się do obowiązku ze wzgfędu 
na szerszą publiczność i zaufanie tejże do przed­
siębiorstwa udzielić wyjaśnienia, iż w istocie 
objąłem zarząd administracyjny i komercjalny 
tego przedsiębiorstwa, pozostawiając kierowni­
ctwo fachowe, polegające przedewszystkiem na 
rozszerzaniu fabrykacji specyfików, celem sku­
tecznego wyparcia podobnych fabrykatów zagra­
nicznych, dr. Henrykowi Mikolaschowi i pp. 
prokurzystorn, rutynowanym magistrom farma­
cji. Obowiązkiem przedsiębiorstwa w obec pu- 
bliczuosci. jest: utrzymywać doborowy, pierwszo­
rzędnej jaKości materyał i wytworny, a uprzej­
my personal pod facliowem kierownictwem.

W tym kieruuku czyniono wszystko, nato­
miast strona finansowa przedsiębiorstwa jest dla 
publiczności zupełnie obojętną.

Przy tej sposobności jednakże pozwęię so­
bie nadto nadmierne, iż jako współwłaściciel 
Drogei/yi i składu materyałów aptecznych pod 
firmą Piotr Mikolasch 1 Sp. prowadzę ten in­
teres o tyle z sukcesem, iż w krótkim czasie 
zdołałem pozyskać konkurencyjnemi cenami dro- 
gistów wiedeńskich i dobrocią materyałów, od­
biorców w kołach aptekarskich i dziwna rzecz, 
iż z tej strony i w tym dziale nigdy nie wy­
rażono obaw, ze względu na brak fachowego 
uzdolnienia.

Andrzej Ilomaszkan.
— Z  Klubu szermierzy, Dnia 25 z. 111. 

odbyło się zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Klubu szermierzy we Lwowie. Po udziele­
niu absolutoryum ustepującemi wydziałowi, na­
stąpiły wybory:

Do wydziału weszli: dr. Tadeusz Górecki, 
przewodniczący, dr. Artur Till, zastę.pca prze­
wodniczącego, Stanisław Wurst, sekretarz, Ste­
fan Rieger, skarbnik, Tadeusz Zubrzycki, go­
spodarz, nadto Maryan Illasiewicz, Zygmunt Me- 
runowicz, dr. Władysław Sołowij, Michał Szcze­
pański, jako wydziałowi.

Do komisyi szkontrująeej: dr. Roman Mc- 
runowicz, dr. Emil Roiński, Karol Richtman.

W drugiej części walnego zgromadzenia 
wśród ożywionej dyskusji podniesiono konieczną 
potrzebę rozwinięcia i rozszerzenia u nas za­
miłowania do sportu, a w szczególności do szer­
mierki.

Z dyskusji tej wyłonił sio i p rz y ję ty  zo­
stał wniosek p. Stanisława Zubrzyckiego, wy­
brania stałej komisyi sportowej, podniesienie 
sportu wszelkiego rodzaju na eelu mającej.

Można więc mieć nadzieję, że tak szer­
mierka, nam w szczególności niejako w spftgjjj 
znie przez przodków naszych przekazana, jak i 
iune gry i zabawy sportowe, tak ważne  ̂ cho­
ciażby dla rozwoju fizycznego, a u nas niestety 
jeszcze w kolebce będące, rozpowszechnią się 
także i w naszom społeczeństwie na wzór za­
granicznych, gdzie wzrost sportu do znakomitych 
zawsze doprowadza rezultatów.

A  Nagła śmierć. Wczoraj po południu 
w domu na Bogdanówce 1. 2 znaleziono w je­
dnem z tamtejszych pomieszkań leżące aa ziemi 
zwłoki 80-letniej Anny Petz, wdowy po star­
szym konduktorze kolejowym. Wezwany lekarz 
miejski dr. Tatarczucli, stwierdził śmierć natu­
ralną skutkiem uwtadu starczego, która nastą­
piła jeszcze przed kilku dniami.

A  Kronika policyjna. Do trafiki, przy 
uh Żółkiewskiej 23 dobierali się wczoraj w nocy 
złodzieje. Widocznie spłoszeni, pozostawiwszy 3 
rozbite kłódki aa miejscu, zbiegli.

Zgubiono: na głównym dworcu kolejowym 
złoty damski zegarek o jednej kopercie; kartkę 
zastawniczą lwowskiego akcyj. Zakładu zastawni­
czego nr. 58.443.

Z zamkniętej piwnicy realności przy ul. 
Zamcyskmgo 2, skradziono wczoraj w nocy p. 
L. S 81 flaszek białego wina i rozmaite wi­
ktuały.

Z Nowego Targu do-— Morskie Oko.
noszą, że żandarmerya stwierdziła porąbanie 
kładki przy Morskiem Oku.
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— Wystawa prac uczniów rękodzielni­

czych w Krakowie zostanie zamkniętą, jutro, d. 
6 b. m., o godzinie 4 po południu.

- -  Samobójstwo. Z Przemyśla donoszą: 
Wczoraj przed południem odebrała sobie tutaj 
życie wystrzałem z rewolweru, skierowanym w 
serce, 41-letnia Joanna Makowiczka, żona gene­
rała - porucznika. Powód samobójstwa nieznany.

— Zmarła W ostatnich dniach : w Kra­
kowie, Anna Charzewska, w 84 roku życia.

—  Przejechana na śmierć. Z Krako­
wa donoszą nam. Wóz tramwayu elektrycznego 
przejechał wczoraj w ulicy Siennej 22-letnią 
służącę Helenę Podgórską, która poniosła śmierć 
na miejscu.

— Rycerz przemysłu. Z Paryża dono­
szą : Policya tutejsza poszukuje głośnego mię­
dzynarodowego „rycerza przemysłu", który na­
zywał się „baronem Focke“. Fałszywy ten ba­
ron dopuścić się miał oszustw na dwa miliony 
franków.

— Policya wiedeńska wysłała listy 
gończe za przedsiębiorcą budowlanym Kurtem 
Bauprem, który dopuścił sie znacznych oszustw 
przez wyłudzanie kaucyj od przyjmowanych do 
swych biur oficyalistów.

— Katastrofa kolejowa. Ross. agen- 
cya telegraficzna donosi: Na linii przejazdowej 
Powieka z kolei rjazańsko-uralskiej na kolej 
syzrańsko-wiaziemską, pociąg towarowy wjechał 
na ogrzewalnię parowozów. 25 naładowanych 
wagonów, strzaskanych, — 7 osób ze służby 
rannych.

— Aresztowanie kompozytora. N. W.
Journal donosi z Hamburga o aresztowaniu tam 
rossyjskiego kompozytora Koli Bernsteina za ró­
żne oszustwa.

— Straszny wypadek. W miejscowości 
Forest koło Brukseli zawaliły się dwa nowo 
budowane domy. 8 robotników zostało pod gru­
zami; 5 trupów już wydobyto, a sądzą, że i 
trzej inni robotnicy śmierć ponieśli.

— Jarmark paryski. Na wiosnę r. 1903 
odbyć się ma po raz pierwszy jarmark paryski — 
„foire de Paris" — na którym znajdą się wszyst­
kie nowości przemysłu paryskiego, oraz tualety 
najświeższej mody. Handel detaliczny będzie z 
jarmarku zupełnie wyłączony; głównym jego ce­
lem ma być oszczędzenie kupcom zagranicznym, 
oraz klientom prowincjonalnym uciążliwego i 
kosztownego zwiedzania pojedynczych warstatów.

— Historyczna szyba wagonowa. 
W muzeum na Eosenburgu w Kopenhadze u- 
mieszczona zostanie wkrótce szyba z okna sta­
rego królewskiego wagonu salonowego, na któęej 
wszyscy członkowie duńskiej rodziny królewskiej-! 
wyryli dyamentem swoje imiona. Ponieważ obe­
cnie miejsce starego wagonu salonowego zajmie 
nowy, przeto król Chrystyan rozkazał, aby hi­
storyczna szyba wagonowa została wyjęta, opra­
wiona i umieszczona w muzeum na Rosenburgu.

— Legat Bjómsona. Celem uczczenia 
70 rocznicy urodzin głośnego pisarza, wydano 
w Norwegii odezwę dla zebrania funduszu pod 
nazwą „Legatu Bjórnstjern i Karoliny Bjórn- 
sonów“. Obecnie Bjornson rozporządził, aby od­
setki od tego legatu przeznaczone zostały na za­
pomogi dla nauczycieli i nauczycielek norweskich, 
pobierających przeważnie bardzo małe wynagro­
dzenie. Postanowienie pisarza zyskało w kraju 
wielkie uznanie i składki napływają obficie.

—■ Nowe marki francuskie. Jak do­
nosi Figaro, rząd francuski puści w obieg na 
początku r. p. nową seryę marek pocztowych. 
Rysunek marek francuskich obecnie używanych, 
nie wydawał się rządowi francuskiemu dosyć 
artystyczny, bez względu wiec na to, że marki 
te od niedawna dopiero są w obiegu, postauo- 
wiouo zastąpić je nowemi. Na nowych markach 
symboliczną postać rzeczy pospolitej przedstawi 
„Kobieta siejąca zboże", z obrazu Rot,y’ego.

— Międzynarodowa wystawa pożarni­
cza odbędzie się w przyszłym roku od maja do 
października w Londynie.

— Cyklon, który niedawno srożył się 
nad południową Sycylią, wzbogacił dwóch wło­
ścian z okolic Gastiglione. Naprawiając szkody 
zrządzone w gospodarstwie, spostrzegli garnek 
ze staremi greckiemi monetami z epoki, gdy 
Sycylia należała do Greków, Monety oszacowano 
na 60.000 lirów.

— Sen ociemniałych. Niejednokrotnie 
podnoszono kwestyę, czy ślepi mają dar widze­
nia we śnie. Niedawno pewne towarzystwo nau­
kowe podjęło w tej kwestyi ankietę z 200 ocie­
mniałymi, z której wynikło, że ślepi od uro­
dzenia, aloo też tacy, którzy zaniewidzieli w pią 
tym roku życia, nie mają żadnych wrażeń wzro­
kowych we śnie. Z tych, którzy ntflBfi wzrok 
pomiędzy piątym a siódmym rokiem życia poło­
wa miewa sny widzialne, połowa nie. Dopiero 
ci, którzy oślepli po 7 roku swego ziemskiego 
istnienia, miewają sny podobne do tych, jakie 
miewają ladzie normalni.

— Drzewo ogniotrwałe. W Londynie 
utworzyło się wielkie Towarzystwo akcyjne, 
które zamierza wybudowa.ć fabryki dla wyrobu 
drzewa ogniotrwałego, Już przed laty wynale­
ziono w Ameryce roztwór dla przesycania drze­
wa, gdzie drzewo ogniotrwałe używane bywa 
do budowanin okrętów. W Anglii wynalazek 
ulepszono i zastosowano go praktycznie w mu­
zeum Brytańskiem i przy budowie teatrów. — 
Obecnie drzewo ogniotrwałe ma być wyrabiane

na większą skalę, by je udostępnić szerszym 
warstwom ludności. Skład roztworu chemiczne­
go, zabezpieczającego drzewo od spalenia się, 
jest tajemnicą wynalazcy. Dom z takiego drzewa 
jest o 2 do 6 proc. droższy od budowli z drze­
wa zwykł&go.

— Czterdzieści starożytnych grobow­
ców odkopano w pobliżu Gap w Prowancyi. 
Z odnalezionych napisów widać, że te mogiły 
były usypane na kilkaset lat przed Narodzeniem 
Chrystusa. Zawierają ludzkie kości, kamienny 
oręż, mosiężne miecze, pierścienie i urny. Uczeni 
przypuszczają, że to są grobowce Erubianów i 
i Edenatów, plemion żyjących w czasach, gdy 
Grecy zakładali Marsylię. W kilka wieków po­
tem, za rzymskiej okupacji, grobowce zostały 
zapewne zniszczone.

- -  Milioner pod Kluczem. Z Nowego 
Jorku donoszą : W Bostonie aresztowano wczo­
raj znanego milionera Alana Masona. Dnia 14 
iipca napadł ktoś w Bostonie na 15 kobiet i 
pobił je. Dwie z nich poranił ciężko, jedna zaś, 
niejaka Morton, zmarła, jak sekeya wykazała, 
w skutek załamania się czaski od uderzenia. 
Policya aresztowała kilka osób, ale nie odkryła 
zbrodniarza. Teraz dopiero aresztowano Masona, 
a policya jest pewną, iż wpładła na właściwy 
trop. Mason z powodu opuszczenia go przez 
narzeczoną popadł był w melancholię, a nawet 
przez pewien czas pozostawał’ w lecznicy dla 
obłąkanych.

l i a l f l  i r a M F s t m i
Z Towarzystwa sztuk pięknych. Cykl 

obrazów Stachiewicza „Qno Vadis" nadszedł już 
do Lwowa. Wobec tego wystawa Towarzystwa 
będzie zamkniętą dla publiczności do soboty z 
powodu rozmieszczania obrazów.

Pamiętnik literacki, organ towarzystwa 
literackiego imienia Adama Mickiewicza, dobiegł 
końca pierwszego roku swej działalności. A dzia­
łalność ta była bardzo pożyteczną i dobrze wró­
ży o najbliższej przyszłości, rzetelnie zasłużonego 
już wydawnictwa. Okazało się, że poważnych i 
fachowych piór nam nie braknie, za mało jeno 
posiadamy pola zbytu dla cennych nawet prac, 
które w literaturze rodzimej niejedno wyświetlą, 
dużo nowych cegiełek dorzucą do budowy jej 
całokształtu, niejednego zachęcą do poważniej­
szej lektury,^ściślejszych badań. I pomysł za­
miany wydawnictwa wyłącznie Mickiewiczowi 
i jego twórczości poświęconego, na kwartalnik 
literacki, okazał się nadzwyczaj trafnym. Wszyst­
kie nowe szczegóły i szczególiki do obecnej do- 
ły  me wyczerpane, tyczące się wieszcza Adama, 
znajdą tu przytułek, a równocześnie rozszerzone 
ramy „Pamiętnika" pozwalają sięgnąć i gdzie­
indziej, do twórczości innych naszych pisarzy.

Bok pierwszy „Pamiętnika" zamknięty; 
przed nami, jako poważny dorobek naukowy, 
leżą cztery okazałe zeszyty, obejmujące 730 stro­
nic bitego druku; kilkudziesięcju badaczów lite­
ratury — w ich liczbie wszystkie pierwszorzę­
dne nasze na tern polu powagi — pospieszyło 
z' Chętną pomocą na wezwanie redakcyi, dzięki 
czemu wydawnictwo zdobywa sobie wstępnym 
bojem naczelne stanowisko, liczą się z niem, 
powołują się na jego najnowsze liypotezy, wnio­
ski i twierdzenia.

O trzech zeszytach „Pamiętnika" wspo­
minaliśmy już dawniej na tern miejscu obszer­
niej, dzisiaj poświęcamy wyczerpującą wzmian­
kę czwartemu. Cenną jego zawartość rozpoczy­
na doskonała — jak zwykle — praca prof. 
Aleksandra Brucknera p. t. „Z dziejów dawne­
go teatru polskiego", Tak wspomniane tylko'do 
stiidyum, jak i wyczerpującą, drobiazgową ociA 
nę di'. Bronisława Gubrynowicza wywołała roz­
prawa dr, St. Windakiewicza : „Teatr ludowy 
w dawnej Polsce", z którą obaj zawzięcie pole- 
mizujtai wykazując liczne jej braki i niedokła­
dności. Dopiero przeczytanie wszystkich trzech 
rzeczy daje rzeczywista pojęcie o mało dotąd 
znanuj działalności dawimgo teatru polskiego. 
Z kolei prof. Stanisław Tarnowski kreśli drga­
jące życiem sylwetki Stanisława i Jana Koźmia- 
nów, niedostatecznie przez ogół znanyah i nie­
docenionych. Jest to ustęp z drukującego się 
właśnie VI. tomu „Historyi literatury'polskiej" 
Tarnowskiego. Obaj bracia, żołnierze z 1831. r., 
po upadku sprawy przenoszą się wraz z wielu 
innymi towarzyszami broni na emigrację, Sta­
nisław osiedlił się w Anglii i tam przez lat 
dwanaście należał do wszystkich czynnos*ci „To­
warzystwa przyjaciół Polski", studyował an­
gielskie instytucje, oświecał o nich publiczność 
polską, a opinię angielską o Polsce, ale z u- 
sposobienia literat, pisarz, zajmował się więcijj 
literaturą, niż polityką. Jan innej natury, stwo­
rzony do działania, umysł przedewszystkiem po­
lityczny, z darem organizowania i tworzenia, w 
pisaniu talent publicystyczny, dziennikarski, zo­
stał we Francyń I wkrótce odznaczył się jako 
jeden z tych, co najdzielniej i najgorliwiej pra­
cowali nad rozszerzeniem i ustaleniem przeko­
nań katolickich. Wróciwszy do Wielkopolski, 
staje się tam punktem środkowym i duszą ta­
kiego religijnego i politycznego kierunku. Po 
śmierci żony przywdziewa sukienkę kapłańską. 
Założył miesięcznik „Przegląd poznański". .Sta­

nisław centrum swojej piacy przeniósł do To­
warzystwa nauk w Poznaniu, gdzie piastował 
z wielkim dla instytucji tej pożytkiem godność 
prezesa.

Prof. Piotr Chmielowski zamyka dział 
rozpraw oryginalnych IV. zeszytu dokończeniem 
swego studyum o Znaczniejszych teoryach dra­
matu.

Działy: „notatki" i „materyały" to nowa 
skarbnica całej masy efekawych szczegółów, 
drobnych wprawdzie na pozór, ale zawsze przy­
noszących coś nowego w zdobyczy naukowej. 
Pod recenzyami i sprawozdaniami figurują pod­
pisy pierwszorzędnych naszych powag, co w 
wysokim stopniu podnosi ich wartość i znacze­
nie, pozwalając czytelnikowi nabrać przekonania 
o istotnej wartości omawianych wydawnictw.

Zeszyt kończy „bibliograna literacka cza­
sopism polskich" za rok ubiegły i wreszcie „li­
teratura krytyczna".

Zamykamy niniejszą notatkę życzeniem, 
by „Pamiętnik literacki" i w dalszych latach 
swej działalności utrzymał się na równie wy­
sokim poziomie ku pożytkowi i chwale rodzi­
mej nauki. Początek bywa najtrudniejszy, a ten 
szkopuł pokonano już przecie, odnosząc zupeł­
ne zwycięstwo nad wszelkiego rodzaju prze­
szkodami.

Augustynowicz maluje portret Heleny 
Morzejewskiej.

Eepeifco&r teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek po raz pierwszy (wznowie­

nie) „Marya Stuart" tragedya w 5 aktach Fry­
deryka. Schillera. Gościnny występ Heleny Mo­
drzejewskiej i J. Sliwickiego artysty teatrów 
warszawskich.

W piątek po raz dwunasty „Świat na 
opak" fantastyczno-groteskowa operetka w 5 od­
słonach Kapellera.

W sobotę po raz drugi i ostatni „Marya 
Stuart" tragedya w 5 aktach Fryd. Schillera. 
Gościnny występ Heleny Modrzejewskiej i przed­
ostatni występ gościnny Józefa Sliwickiego, ar­
tysty Teatrów warszawskich.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem na 
ogólne żądanie po raz trzeci i ostatni „Hamlet", 
tragedya w 5 aktach W. Szekspira. Ostatni go­
ścinny występ Józefa Śliwickiogo artysty Teatrów 
warszawskich.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
W piątek, 7 b. m., koncert Fannie Bloom- 

field-Z6isler, pianistki (abonament uchylony).
W sobotę, dnia 8 b. m.„ „wielki koncert 

filharmoniczny" ze współudziałem skrzypka Sta­
nisława Barcewieza, Maksymiliana Ulano wskic- 
go, artysty opery i Silvia Risegari, pianisty.

Program: L 1. Noskowski: uwertura kon­
certowa „Morskie Oko". 2. Saint-Saens: „Kon­
cert G-moll", odegra z tow. orkiestry Silvio 
Risegari. 3. Wieniawski: „Koncert D-moll", z 
tow. orkiestry odegra Stan. Barcewicz. — II. 
1. Czajkowski: walc z opery „Eugeniusz One- 
gin". 2. Czajkowski: arya z opery „Eugeniusz 
Onegin", odśpiewa z towarzyszeniem orkie­
stry M. Ulanowski. 3. a) Paderewski-Barcewicz: 
„Melodya". b) Hubay „Zefir" .^ć) Laub Po­
lonez odegra II. Barcewicz. III. 1. Chopin a) 
Nokturn, B) Balada odegra J. Risigari 2. a) 
Niewiadomski. b)Gall. Pieśni odśpiewa M. Ula­
no wski.

W niedzielę, 9 listopada. „Koncert popu­
larny" ze współudziałem Maryi Leval, śpiewa­
czki,

Cudowna moc słowa
w p o j ę c i a c h  p i e r w o t n y c h .

Wielce sympatycznego prelegenta po­
znaliśmy wczoraj w sali ratuszowej. Prol. 
Twardowski, niestrudzony w zabiegach i nie­
wyczerpany w pomysłach, korzystając z 
przybycia do naszego miasta dr. Jana Kar­
łowicza, zaprosił go do wygłoszenia odczytu. 
Uniwersytet powszechny zyskał w ten spo­
sób atut niemałego znaczenia, a szerokie war­
stwy publiczności poznały i rzecz ciekawą i 
ciekawego człowieka.

Eo też dr. Karłowicz posiada już na 
tej drodze, której przebycie los mu przezna­
czył, niejedną rzetelną zasługę,. Rozgłos je­
go imienia odbił się donośnem echem i tu 
u nas nad Pełtw ią; sympatyczny uśmiech 
nieschodząey niemal z okolonej siwym wło­
sem twarzy, tem peram ent młodzieńczy w 
słowie i gestach, umiejętność barwnego i 
przystępnego przedstawienia rzeczy, jak do­
tychczas — jak sam się wyraził — niepopu­
larnej, podbiły dlań do reszty wszystkich, 
tak bardzo licznie zgromadzonych w sali 
ratuszowej słuchaczów. Nieznając go, ceni­
liśmy jego pracę, wiedzę i zasług i; pozaany 
zniewolił serca nasze.

Zanim przystąpimy do streszczenia wczo­
rajszej prelekeyi, nie zawadzi słów kilka pu- 
święcić zwięzłej biografii głównej podpory 
wydawnictwa doskonałego „Słownika języka 
polskiego".

Jan  Karłowicz u ro iził się 1836 na L i­
twie, ukończył wydział literacki w Moskwie

(1852) i filozoficzny w Berlinie (1865). Do 
r. 1870 pracował nad historyą i filozofią, 
potem do dni dzisiejszych nad mitologią i 
językoznawstwem. Studya odbywał w Pary­
żu, Heidelbergu, Brukseli, Dreźnie, Pradze 
czeskiej. Ogłosił wiele prac, między któremi 
są takie, jak „Wyprawa kijowska Bolesława 
Śmiałego", „O języku litewskim", „Słoworód 
ludowy", „Imiona osób i miejscowości". Od 
r. 1888 do 1899 był redaktorem Wisły, cza­
sopisma etnograficznego, gdzie ogłosił wiele 
prac z dziedziny folkloru porównawczego. 
Obecnie zajęty jest pracą słownikową, którą 
uważać można za owoc jego 30-letaiej, cięż­
kiej pracy. Wespół z Kryńskim i Niedźwiedź - 
kim wydaje wielki „Słownik języka polskie­
go", który zastąpić ma przestarzały i szczu­
pły słownik Lindego. Oprócz tego jednocze­
śnie wydaje dwa własne słowniki polskie: 
„Słownik gwar ludowych" (nakładem Aka­
demii Umiejętności) oraz „Słownik wyra­
zów obcego a mniej jasnego pochodzenia".

Z dziedziny tylokrotnie opracowywanej 
przez siebie, której poświęcił niejeden rok 
żywota, zaczerpnął dr. Karłowicz tematu do 
ostatniej prelekeyi. Już sam jej tytuł pada­
jąc na nieprzygotowane umysły, wywarł nad­
zwyczaj różnorodne wrażenia. Wiemy o tern, 
bośmy się spotykali z rozmaitemi jego tłó- 
maczeniami i przypuszczeniami; zagadkę miał 
dopiero szerokiemu ogółowi rozwiązać sam 
szanowny prelegent. Zaczął od ogólnego 
wstępu, podkreślając, że pojęcia ludzi przed- 
dziejowych znacznie się różniły od dzisiej­
szych. Naogół jednak biorąc, nie są one tak 
dalece odrębnemi, żebyśmy je  za coś obce­
go, nieludzkiego poczytywać m ieli; przeci­
wnie, posiadając niejaką wprawę w rozplą­
tywaniu zawiłych dróg myślenia1 pierwotne­
go, niemal zawsze dochodzimy do rozjaśnie­
nia zaffadkń Co więcej, po pewnem zastano­
wieniu spostrzegamy, że i dzisiaj j'eszcze w 
pojęcia nasze, zasady i zwyczaje wplata się 
mnóstwo nici przedhistorycznych. Stosuje się 
to głównie do warstw mniej oświeconych i 
do plemion żyjących w napół dzikim stanie.

Badanie duchowej strony świata przed­
historycznego, gałąź wiedzy ludzkiej bez­
sprzecznie bardzo ciekawa, leży u nas i nie- 
tylko u nas jeszcze odłogiem: Uniwersytety 
nie posiadają dotąd katedr tej nauki, co wię­
cej, nie posiada ona nawet własnej nazwy. 
Zaledwie jej pewne części: archeologia i mi­
tologia, bywają bardziej szczegółowo upra­
wiane, a szkoda, wszak w niej kryją się wła­
dnie pierwociny wszystkich innych umieję­
tności. Prawnik, mitolog, filozof, psycholog, 
historyk, językoznawca muszą z czasem i jej 
poświęcić baczniejszą uwagę, a znajdą wów­
czas dopiero rozwikłanie niejednej łamigłówki 
naukowej.

W pogadance wczorajszej zastanawiał 
się dr. Karłowicz wyłącznie nad mocą ma­
giczną, przypisywaną wyrazom Grecy nazy­
wali już wprawdzie słowo „skrzydlatem" i 
dzisiejszy człowiek kulturalny mówi je czę­
stokroć „na wiatr", ale tak człowiek pierwo­
tny, jak i nasz chłopek nieoświecony ina­
czej o tern myślą. „Dawno — jak powiada 
bajka kaszubska — kiedy jeden drugiemu 
mówił: żebyś przepadł, tedy to się zaraz tak 
stawało", „a jak matka — wedle innej wer- 
syi — powiedziała na dziecko: żebyś ska­
mieniało, to i skamieniało". Przykłady po ­
wyższe, zaczerpnięte z ust ludu naszego, ma­
lują najdosadniej pierwotny pogląd na potę­
gę słowa i tłómaczą zarazem przewybornie 
tytuł wybranej przez p. Karłowicza prele­
keyi. W głębokiej starożytności posiadało 
słowo znaczenie magiczne, potężne, wszak 
słowem „stań się!" Bóg świat stworzył, a 
i według pojęć biblijnych „na początku było 
słowo, a słowo było u Boga"....

Samo przez się nasuwa się pytanie, 
skąd początek swój wzięła potęga słowa? — 
Skoro człowiek pierwotny zauważył, że na 
wykonanie woli jego przez jednostkę słabszą 
wystarcza rozkaz słowny; że obok niego w 
dziewiczych gąszczach leśnych żyjący i tak 
doń podobny inny twór boski,*;: orangutang, 
mowy tej nie posiada; kiedy dostrzegł — 
jak zwykle niedokładnie — a co za tem idzie 
wywnioskował — jak zawsze pospiesznie —- 
że w pewnych razach niemy twór, albo n a­
wet przedmiot bezduszny uległ jego woli, 
wyrażonej zaklęciem, wówczas prawdopo­
dobnie uwierzył, iż w pewnych szczególnych 
wypadkach słowo wistocie magiczną posiada 
potęgę.

Prelegent wspomina z kolei, ilustrując 
licznymi przykładami, rozmaite zastosowanie 
w praktyce owej wiary w potęgę słowa, jak 
n. p. błogosławieństwo, przekleństwo, wza­
jem ne pozdrawianie się, składanie różnych 
życzeń, winszowanie świąt i t. p. Czyż my 
wierzymy dzisiaj w skuteczność tych formii' 
łek, frazesów, czy jak je tam nazwiemy? 
Chyba, że nie, ale nie włączajmy tu chłopki 
gdyż on wymawia te słowa magiczne zawsze 
jeszcze z głęboką wiarą w ich moc i potęgę-

Moc słowa ujawnia się szczególnie 
zamawianiach, zażegnywauiach, zaklęciach, 
skierowywanych przedewszystkiem przecie 
chorobom ludzi i zwierząt domowych. Ich 
tajemnicę ukrywa lud troskliwie przed okmf11 
niedyskretnego folklorysty, to też gromadze­
nie tego materyału natrafia na ogromne nie'



raz trudności. Zdaniem n. p. chłopa ruskiego 
Można zakląć wszystko w naturze, byle jeno 
Znać słowa czarowne; w dodatku wiedzieć 
Hamży nie tylko eo m ó w i ć ,  ale i czego 
11 i e m ó w i ć "  co k i e d y  i g d z i e  mówić. 
’ tym kierunku wierzenia i zwyczaje ludu 
Naszego są dla badaczów niewyczerpaną 
Wprost skarbnicą. Są wypadki, w których 
Mówić się musi a a o  d w r ó t, żeby przy­
padkiem złego nie sprowadzić na głowę, osoby 
nieobojętnej" Na Ukrainie wczasie pożaru, 
broń Boże wołać „gore!" — krzyczy się prze­
ciwnie na cały głos „m oknie!“, bo inaczej 
Pożar większe przyjmie rozmiary.

Z wiarą w czarodziejską siłę słowa, ści­
śle się wiąże po całym świecie rozpostarte 
zjawisko językowo - psychiczne, t. zw. eufe- 

t. j. obawa używania jakiegoś wyrazu. 
™ potocznem życiu określamy to popuiarnem 
Z(ianiem : „nie wywołujcie wilka z lasu"; 
ziane ono aż nadto dobrze, powtarzane nie- 
Mal codziennie.

Niebaczne słowo lub postępek można 
^wsze złagodzić, trzeba tylko wiedzieć, jak. 
podaje się u nas n. p. w takich wypadkach 
bezzwłocznie: „na psa urok!“ a i „odplunię- 
rje uroku" jest w użyciu powszechnem. Na 
^"szubach i na Mazurach lud nasz nauczył 

od Niemców „zamadlania" i „zaśpiewa- 
^ a“: „todbeten“ i „todsingen". Zaklęcia wa­
runkowe, czasowe, znane są nam dobrze ze 
jucznych malowniczych baśni o „zaklętej 
frólewnej1*, „śpiących rycerzach" i wielu
Mnych.
, Po zwróceniu uwagi na „fakta języ­
kowe" omawianego tematu (pochodzenie „u- 
roku« od „urzec“; „zamawiania" od „mó- 

i t. d.), zakończył prelegent barwny 
Sfrój odczyt słowam i: „Światło nauki roz­
prasza mgły przesądów i zabobonów; roz­
l e j e  się z czasem wiara w cudowną moc 
słowa ludzkiego. Tymczasem jednak ogromna 
*:§kszość ludzi, u nas przynajmniej, mocno 
pierzy w przekazane wiekami podania. Ale 
} Warstwy oświecone nieświadomo, mstyn- 
Mowo, tradycyjnie, mimowolnie, ulegają na- 
°gowi wierzeń przeddziejowych. Długie la- 
? upłyną zanim przestaniemy pozdrawiać 

?*§ Wzajemnie, winszować, życzyć sobie, kląć 
1 złorzeczyć. Nie prędko wyłamiemy się z 
P°d czaru wierzeń, które odziedziczamy ra- 
ZeM z kiwią i kośćmi przodków... Słucha- 
Cz°m szanownym składam tradycyjne, a z 
êrea płynące życzenia: Szczęść wam Boże i 

spełnienia najdroższych pragnień naszych!"
Gorące, szczere oklaski były wymowną 

odpowiedzią na przemówienie dr. Karłowicza.
mre.

iS P O D A R S T lf I H A U
, Z C. k. kolei państwowych. W obrębie 
yrekcyi tryesteńskiej oddano w ubiegłym 

V1 Mstkcu do użytku publicznego ostatnią część 
^eżo  wybudowanej kolei lokalnej wąskoto- 
owej: Tryest - Parenzo, mianowicie prze- 

Û ’zeń Buje - Parenzo, długośei 63*5 kim. 
i . obec tego wynosi cała długość sieci ko­
tłowej, będącej pod zarządem Państwa 
2.004'154 kilometrów.

Tę. Stan zasiewów w Austryi. (Telegram). 
? edług sprawozdania Ministerstwa rolni- 

, a z początkiem listopada wykazuje, że 
Późnienia w zasiewach oziminy z wyjątkiem 
Ucjetów i krajów wschodnich wszędzie u- 

j ały. Kartclie wydały rezultaty niezadowa- 
j l^ee lub średnie. Buraki cukrowe obrodzi- 
/  słabo. Zawartość cukru mniejsza niż w 
■ ku zeszłym. Zbiór winogron nie wszędzie 
®Szcze ukończony. W inogrona obrodziły le- 

p 9  aniżeli się spodziewano, ale zawartość 
“uj£ru mniejsza.

Targ zbożowy.

p Lwów, 6 listopada. Waluta koronowa 
za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 

n ńo 7 40, pszenic* nowa 7 10  do 
tti„ :’. żyto gotowe ' 6'20 do 6*80, żyto aa 

6 — do 6 10 , owies obreczny gotowy 
j b do 6' —, owies obroczny na termin a 5 60 
| o ?5, jęczmień palle wny 5 '— do 5 40, 
Aj^Mień browarniczy 5-50 do 6 — . m -  

9’50 do 9'75, Inianka 8 ź5 do 
w groch pastewny 6 — do 6*50, grocb
,jo gotowani? 7*— do 9 50, wyka 4 50 
^ —, nasienie lniane —•— go —•—,
j^ e a ie  konopne —•— do — •— , bób — •— 

—, bobik 5 '— do 5*30, hreczka —■— 
, ’■—, kukurudza nowa 5 75 do 6 25, kuku- 

stara 6-80 do 7 —, chm el za *8 kilo 
do — '—, koniczyna czerwona 48-— do 
koniczyna biała 70‘— do 95 —. koai- 

„ jfta szwedzka — ■- ^ — 1K
“o 26-

- do — •— , tymotka 22 —

OSTAWIA POCZTA
Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­

słów sejmu węgierskiego prezes gabinetu 
Szell wniósł przedłożenie rządowe, w spra­
wie uregulowania wychodźtwa, prawa za 
mieszkania zagranicznym  poddanych w gra­
nicach W ęgier i przedłożenie w sprawie po­
lityki granicznej,

Biuro Wolffa potwierdza wiadomość o 
zamianowaniu dotychczasowego ambasadora 
w Bzymie, hr. Wedla, ambasadorem nie­
mieckim w Wiedniu i o zamianowaniu do­
tychczasowego ambasadora w Monachium 
hr. Moutsa, ambasadorem niemieckim w Bzy­
mie

Komisya kolonizacyjna zakupiła w o- 
statnich czasach w Poznańskiem i Prusach 
zachodnich aż 22 majątków ziemskich i 25 
gospodarstw włościańskich w ogólnym obsza­
rze 13.625 hektarów, z których utworzono 
800 włości kolonizacyjnych, przeciętnie po 
15 hektarów liczących.

tWi ^Spirytus loco za 50 litr. gotow'y pari- 
^ J a r n o p , , !  16-— do 1625, za 50 litr. pa- 
w s Tarnopol na termin — do — •— , 
7.-o A11 ty — .— do — , ekskontyngentowy 

5 do 7 50.
Usposobienie: lepsze.

Cesarz Wilhelm udał się w podróż do 
Anglii w odwiedziny do króla Edwarda VII. 
Cesarz ma zabawić w Anglii przez trzy ty­
godnie. W edług dzienników potwierdza się, 
źe mimo prywatnego charakteru będą także 
omawiane polityczne stosunki obu mocarstw 
do s;ebie.

Prasa niemiecka poświęca obszerne wspo­
mnienia zmarłemu onegdajjw 70 roku życia 
Henrykowi Bickertowi, jednemu z najwy­
bitniejszych członków parlamentu niemieckie­
go i sejmu pruskiego. Rickert urodzony w 
Pucku w Prusach Zachodnich, rozpoczął 
w młodym wieku karyerę publiczną, wstą­
piwszy po ukończeniu studyów uniwersy­
teckich do redakcyi Danmger Ztg., której 
współwłaścicielem stał się później. Wybrany 
w r. 1870 posłem do sejmu pruskiego, a w 
r. 1874 do parlamentu niemieckiego z miasta 
Gdańska przyłączył się do stronnicwa naro­
dowo liberalnego, w którem zajął niebawem 
wybitne stanowisko. W r. 1880 opuścił jednak 
to stronnictwo i należał do założycieli tak 
zw. liberalnego zjednoczenia. W r. 1884 
grupa ta zlała się z partyą postępową i przy­
brała nazwę stronnictwa wolnoroyślnego. Ale 
i w nowej tej kombinaeyi Biekert nie wy­
trwał długo, lecz poróźniwszy się z Bichte- 
rem. założył z częścią swych stronników tak 
zw. „zjednoczenie wolnomyślne", na którego 
czele stał aż do końca życia. Zmarły przez 
czas długi występował energicznie w obro­
nie żądań ludności polskiej. W ostatnich 
jednak czasach opanował go tak samo jak 
tylu innych polityków niemieckich prąd szo­
winistyczny.

Francuska Izba deputowanych przystę­
puje do pracy. Ukonstytuowały się' właśnie 
dwie największe komisye : budżetowa i kon- 
gregacyjna. W pierwszej opozycya liczy 10 
członków, w drugiej zaś nie jest prawie za­
stąpiona. Prezesem koinisyi budżetowej zo­
stał Doumer, były minister skarbu, a na­
stępnie gubernator Indo-Ohin ; generalnym 
sprawozdawcą jest dep. Berteaux. Przeciw 
osobie przewodniczącego podniosły się głosy 
prasy socyalistycznej. W komisyi kongrega- 
cyjnej objął przewodnictwo dep. Buisson 
stosunkowo dosyć umiarkowany. Dzienniki 
wyrażają nadzieję, że Izba nareszcie po tak 
długich bezowocnych dyskusyach wejdzie 
nareszcie w okres pozytywnej i dodatniej 
działalności.  _________

Biuro Reutera donosi z Kapsztadu, że 
parlament odrzucił zwalczane przez związek 
afrykanderów przedłożenie dotycząccreorga- 
nizaeyi armii w koloniach Przylądka. Jest 
to czwarta z rzędu klęska prezydenta mini­
strów Sprigga podczas obecnej sesyi Izby.

TELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 6 listopada. Dzisiejsze posie­
dzenie Izby posłów rozpoczęło się po 11 go­
dzinie.

P. M inister obrony krajowej, cofając 
przedłożoną na początku obecnej sesyi usta­
wę o kontyngencie rekrutów, przedkłada ró­
wnocześnie nową ustawę, według której wy­
sokość kontyngentu rekrutów na rok 1903 
dla wo)ska lądowego i marynarki wynosić 
ma 125.000 ludzi. Z tego przypada 71.562 
na Austryę. Kontyngent rekruta dla obrony 
krajowej oblicza ustawa na 14.500 ludzi.

Celem koniecznego natychmiastowego uzu­
pełnienia sześciu tysiącami żołnierzy jeszcze 
przez delegacyę uchwalonych preliminarzy 
systemizowanego stanu wojska i marynarki 
domaga się ustawa pozwolenia na powołanie 
3435 rezerwistów zapasowych z roku aseu- 
terunkowego 1902 do czynnej służby dla 
tej połowy Monarchii, a z tej liczby po u- 
pływie 1 roku trzecia część ma być urlopo­
wana, przyczem policzona im zostanie ta 
czynna służba za 1 ćwiczenie wojskowe. — 
Przedłożenie zawiera dalej postanowienia ty­
czące się sposobu powołania rezerwy zapa­
sowej i urlopów mających być udzielonymi 
w skutek wzrostu kontyngentu rekrutów.

W motywach powiedziano, że powoła­
nie rezerwy zapasowej Jo czynnej służby 
wojskowej jest tylko jednorazowem zarzą­
dzeniem w najkonieczniejszych rozmiarach.

Odczytano cały szereg nagłych wnio­
sków. Sześć naglących wniosków uczynili 
dńś Młodoczesi.

P r e z y d e n t  zawiadamia, że Izba pa­
nów nadesłała wiadomość o przyjęciu usta­
wy o handlu terminowym zbożem w zmie­
nionej formie, którą też Prezydent przed­
kłada.

Pos. K r a m a r z  czyni naglący wnio­
sek domagający się, aby Izba natychmiast 
przystąpiła do dyskusyi nad oświadczeniem 
P. Prezydenta Ministrów na posiedzeniu w 
dmu 16 października złoźonem.

P r e z y d e n t  zawiadamia, że wszyscy 
wnioskodawcy nagłych wniosków zgodzili się 
na udzielenie pierwszeństwa wnioskowi na­
głemu Klofaeza w sprawie złego obchodze­
nia się z żołnierzami ze strony lekarzy woj­
skowych w Bokiczanach.

Pos. K l o f a c z  zabiera głos celem uza­
sadnienia nagłości wniosku.

Zagrzeb, 6 listopada. Wczoraj o go­
dzinie 11 min. 29 w południe dało się u- 
czuć trzęsienie ziemi, trwające 4 sekundy. 
Zauważono je w wielu miejscowościach, a 
nadzwyczaj silae było ono w miejscowości 
Csecserie, gdzie w kościele z głównego oł­
tarza sprdł krzyż i lichtarze.

Budapeszt, 6 listopada. Izba posłów 
sejmu węgierskiego obradowała wczoraj w 
dalszym ciągu nad prowizoryum budżetowem.

P. Komjathy ostro krytykował działal­
ność gabinetu Szella na polu polityki naro­
dowej. Przez wzmożenie się innych narodo­
wości supremacja W ęgier jest zagrożona. 
Mówca ubolewa, żejprzeciw agitatorom wszech- 
niemieckim tak późno wystąpiono z procesa­
mi. Dowodził następnie prawa W ęgier do 
samoistnego obszaru cłowego, ponieważ Au- 
strya nie załatwiając autonomicznej taryfy 
cłowej naruszyła wzajemność. Oświadczył w 
końcu, że głosować będzie przeciw prowizo­
ryum.

Warszawa, 6 listopada. (:T d . pryw.). 
Napastnikiem, który dokonał zamachu na ks. 
Radziwiłła, jast niejaki Bybakiewicz, bez o- 
kreślonego zajęcia i nigdzie nie meldowany. 
Grasuje on już od kilku lat w Warszawie, 
nachodząc mieszkania prywatnych osób w 
celu wyłudzenia datku i przybierając roz­
maite nazwiska.

Berlin, 6 listopada. Cesarz Wilhelm 
dziś wieczór wyjeżdża przez Kilomę do Anglii.

L ipsk, 6 listopada. Przed trybunałem 
państwowym rozpoczął się wczoraj proces o 
zdradę stanu przeciw agentowi handlowemu 
Biickerowi. Oskarżony przyznaje się, źe F ran ­
cuzowi Meunierowi wydał korespondeneye 
wojskowe i fotografie fortów w Metzu, za­
przecza jednak stanowczo, jakoby uprawiał 
szpiegostwo.

Lipsk, 6 listopada. Trybunał Bzeszy 
skazał Biickera za zdradę tajemnic wojsko­
wych na 3 lata i 6 miesięcy więzienia i 10 
lat utraty praw obywatelskich oraz na od­
danie pod nadzór policyjny.

Paryż, 6 listopada. Dziennik urzędowy 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa wojny, 
według którego kary cielesne w kompaniach 
karnych i w więzieniu wojskowein są za­
bronione.

Londyn, 6 listopada. Izba gmin po 
dłuższej dyskusyi, w której brał udział Cham­
berlain, przyjęła dodatkowy kredyt 8 milio­
nów funtów szt. dla Boerów.

Nowy Jork, 6 listopada. W jednym z 
tutejszych ogrodów publicznych zdarzyła się 
wczoraj wieczorem straszna eksplozya ogni 
sztucznych, które miały być spalone z oka- 
zyi zwycięstwa demokratów w tym okręgu. 
12 osób zostało formalnie poszarpanych w 
kawałki, 82 jest ciężko rannych. Skutkiem 
eksplozyi powstał ogromny popłoch, przyczem 
także wiele osób odniosło rany.

L a  Wiktorya (Wenezueli), 6 listopada. 
Dziennik urzędowy ogłasza sprawozdanie o 
wielkiem zwycięstwie wojsk rządowych koło 
La Wiktorya. Zwycięstwo to oznacza zupeł­
ne rozbicie wojsk powstańczych, które są 
w rozsypce.

Strejki robotników.

Paryż, 6 listopada. Wczoraj przesłu­
chiwał sąd rozjemczy w okręgu północnym

po raz pierwszy delegatów górników i To­
warzystw kopalnianych z tego okręgu. Są­
dzą, że po dzisiejszem drugiem przesłucha­
niu wyda sąd dziś wieczorem wyrok.

Paryż, 6 listopada. Sąd rozjemczy wy­
brany przez Towarzystwa kopalniane i gór­
ników w okręgu Pas de Calais wydał wy­
rok, nie prowadzący do podwyższenia obec­
nych płac. Jak zapewniają, delegaci górni­
ków nie zadowolili się tym wyrokiem i o- 
świadczyli, że jak najrychlej zwołają kon­
gres górników z okręgu Pas de Calais. Po 
odczytaniu wyroku w obecności delegatów 
Towarzystw kopalnianych i górników, o- 
świadczyli delegaci Towarzystw w imieniu 
wszystkich Towarzystw kopalnianych w o- 
kręgu Pas de Calais, że Towarzystwa te na 
własny koszt podwyższą zaopatrzenie górni­
ków na starość.

Lens, 6 listopada. Delegaci robotników 
górniczych, którzy wrócili tu z posiedzenia 
sądu rozjemczego w Paryżu, na zgromadze­
niu robotników poradzili, aby do soboty je ­
szcze strejkować, póki nie nadejdzie decy- 
zya syndykatu z Pas de Calais. Zgromadze­
nie wniosek ten jednogłośnie uchwaliło. Strej- 
kujący robotnicy w St Etienne uchwalili 
zaapelować do robotników portowych o przy­
łączenie się do strejku, gdyby do dnia ju ­
trzejszego żądania ich nie zostały spełnione.

Wybory w Ameryce północnej.

Waszyngton, 6 listopada. Podług na- 
deszłych do wczoraj raua wiadomości w 196 
okręgach wyborczych zwyciężyli republika­
nie, w 176 demokraci, w 3 wybrano kan­
dydatów niezawisłych, z 11 okręgów wynik 
jeszcze nie wiadomy. Dotychczasowe rezul­
taty już wskazują na to, że republikanie 
utrzymają większość w kongresie.

Waszyngton, 6 listopada. Według do­
tychczasowych sprawozdań z wyborów, demo­
kraci zyskali kilka mandatów, jednakże re ­
publikanie także i w nowej Izbie reprezen­
tantów będą rozporządzali większością.

Nowy Jork, 6 listopada. Demokraci 
twierdzą, że przy wyborach w Nowym Jo r­
ku dopuszczano się oszustw i grożą wytocze­
niem oskarżenia w sądzie. Według ostrtnich 
doniesień, do wczoraj, godziny 7 wieczorem 
kongies bedzie składał się ze 197 republi­
kanów i 177 demokratów. Większość repu­
blikańska wynosiła dotychczas 38 głosów, 
obecnie zaś będzie wynosić 20 głosów, a za­
tem zmniejszyła się o 18 głosów.

Nowy Jork, 6 listopada. (Doniesienie 
Biura. Reutera). Bepublikanin Odell wybra­
ny został .11.604 głosami ponownie guber­
natorem stanu nowojorskiego.

Demokraci zyskali kilka głosów w kon­
gresie.

Linia telefoniczna do Wiednia prze­
rwała się po godzinie 1 z południa na prze­
strzeni Bielsk-Wiedeń, w skutek tego depesz 
telefonicznych nie otrzymaliśmy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 6 listopada 1902. Zamknię­

cie giełdy (ochlussccUrse). Godz. 2 min. 30 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 67D25,. 
Akcye węgierskiego Zakładu kreayt. 704'— , 
AMcye Anglobaaku 269 59, Akeye Unionbaa- 
ku 5 3 1 —, Akcye Laaderb&aku 398'50, Akcy# 
B&jskyereiau 449 50, Akc. Bodeacredit 923 — 
Akcye galicyjsk. Basku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 702'—, Akcye Ko­
lei Południowej 73.75, Akcye Tramway A )

, Akcye Tramway B) —■ —, Akcye 
Kol oi Eibeth&l 457'— , Akeye Kolei Pół­
nocnej —• —, Akcya Kolei Czaraiowieckiej 
—‘—> Akcye Alpiay 356 50, Akcye Rima 
Muranyi 469'50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1400-—, Akcye Fabryki broai 
302-—, Akcye Tureckie tytoniowe 320*-^-, 
Obligacye węgierskiej iademnizacyi 97'25, 
Renta majowa 10D10, Austryacka B eata koro­
nowa 100'15, W ęgierska B eata koron. 97 55, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96 75, 
4 prc. Listy Banku krajowegi 96-75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101'—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 95‘75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego lo0'15, 5 -prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110’—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propiaacyjne 98‘60, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97*25, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94*75, Losy tureckie 
113 50, Marki 116 92, Ruble 252 75

B erlin , 6 listopada. Giełda poranna. 
( Vcrbdrse). Akcye kredytowe 212 25, Towa­
rzystwo dyskontowe 187 75.

Usposobienie: słabe.

Odpowiedziało* redaktor A dam  K rechcw ieck :
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F a d e s J a r e

W  y  k  z

p i ę c i a  l i c z b  w yciągniętych w e. k 
o rzędzie loterjjuyHi w e Lw ow ie dnia 

5, listopada 1902.
17 — 86 80 — 81

N a s ie je  ei% »ienia odbędą się doia 
10. listopada i B. grudoia 1 902.

'S l k i o  <£.xuji e s
kapują i sprzedają najkorzystniej [2]

S o k a l  ScL i l i e n
Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­

wrotną, pocztą.

Jako dobrą 1 pewną lofc&cyę
polecam y

4 ° /0 L is ty  hipoteczne koronowe,
4x/,* ’o Listy hipoteczne,
5®/# Li«ty hipoteczne premiowane,
4»7o Listy Tow. kred. ziemskiego,
4*/*ał Listy Banku krajowego,
4 ,;0 Listy Ranka krajowego,
5®/# Obligacye kumun&lne Banko kraj. 
4 '/0 P o ż y c z k ę  krajową.
4°/s Ga!. Obligacye propinacyine i wszel­

kie renty państwowe.
N adto polesaaiy

Akcje gai. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sorzedajer-y i k apujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W  F M I A N Y
c. k. uprz gal. akcyjnego 

TITTT
B a . M l

Ritóli pociągów fe olejowych ohowhpiij.ioy z (lniem
Pociąg

1 . m a ja  '11)02 r .  (Osas środkowo-e»rop«j«fe|.

posp | osob. 
o g°dzi£i3_

12 i i

[dworzec główny]

2-31 —

Pociąg

i posp. | osob.

-  6-20

o godzinie
rasiśjitt
12-45 

2-51

4T5|

P r z y j e c h a l i  < ie  Ł w # w a .

D nia 6. listopada 1902 
HOTEL GEORGE.

P P . hr. S. Łoś z K ałusza, M. H alin  z W ygo­
dy, J . Hel ler  z W ygody, S. Po itze r z R aduw iee, 
•N C ittinger z Czerniowiec, K. M ayer z P rag i, 

J . B eer z W iednia, J. K re isberg  z D rohoby-za, 
W . Długosz z B orysław ia, hr. G. M ontresor z Podo­
la  rosyjskiego, hr. Tyszkiew icz z K rakow a, J . B b im  
z C zerniow iec, F . M autendorfer z W iednia.

HOTEL E U R O PE JSK I.
PP . Dr. II. Górski z Kijowa, St. K om ornicki 

z Zaw adki, B. Polio  z Bobrki, H. W eiser z Sassowa, 
St. Żm igrodzki z K rakow a.

HOTEL STADTM UELLERA.
P. A. Selm ell z Brodów.

130

5'503iHEtnas:
6 25 

6 30 

6-35

8-40

9-00 
9 1 5  
9 50 

10 50 
10-40 

1-25

2.00 
2 1 5

9 25 
9-32 
9 50*

10-03!
10-20

-  10 50

-  | b-.Mj

HO TEL FR A N C U SK I.
P. M. R odziński ze S kała ta .

1 55

2-40

2 55

305

3.15
326 
3 30s s  -js&śssssist 
6 10 
6-20

De

Do

Do

Dr

Do

Do

Do
Do

Do

Z Ick an  (Jas, B uiiareszta , K onstantynopola), D elatyna (od 1/10 
do 30A). Zaleszczyk, W yżnicy, Now osieliey, Berhom etłm ,
C zudina. Serethu , R adow iee, Y aleputny i Suezawy.

Z K rakow a (Ronię® . W rocław ia, W arszaw y , W ied n ia , K arls­
badu, P ra g i) , W ieliczk i, Orłowa. N. Sącza, J ig ła ,  Cha­
bówki, Z akopanego 

Z T arnopola, Borek w ielk ich , Grzym ałów*.

Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ra g i) ,  Zakopanego przez P rzem y śl, W ieiiczki, Ry­
m anow a, Sanoka. C hyro w...

Z ick an , C zortkow a, K ałusza, Kórózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. co n iedzieli i św ięta), B rodioy, Pu tny , Suezawy.

Z B rzuehow ie (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
1, Janow a.
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a). Brodów,
Z Ł aw o t* n * io  (Pesz tu), C hyrow a, Bory ław ia , K ałusza.
Z U&tiy rusk ie j i Sokala.
Z b ra k o w a  (Ber.fe.ra W rocław ia, W iednia, K arlsbadu , P ra g i) ,

Oświęcima, Stróża, Orłowa (a#  *ł& do 30/9 w ł.), Mezó 
L a b o r z  (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczow a.
Z Stanisławowej,. P o tu to r, Kóresmezó.
Z Lawooznego, E ftla w a , C hyrow a, B orysław ia .
Z Janow n
Z K rakow a (B e rlin a , W uoeław ia, W iednia, K arlsbadu , P ra g i) ,

Ja s ła , Tarnobrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka.
Z Ickan ( i ust-. B ukaresztu ) C zortkow a, K ałusza, Z aleszczyk,

W yżnicy, S e re th a , Suezawy.
Z Podw ołoezysk ( de.-^yu K ijow a), Brodów, G rzym ałow a, Hu- 

siasyua, Kopyczyniee.
Z B rzuchow i; (od 15.5 do 14,9 w łączn ie  w n iedziela i św ięta).
Z T uehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, S try ja,

Chyrow a, Borysław ia.
Z Podw ołoezysk (Odessy. K ijow a). G rzym ałow a, P o tu to r, Z a­

leszczyk, H u sia ty n a , Iw ania  pustego, Skały , Kopyczyniee.
Z Ick an , Żydaezowa, N ow osieliey, Bo/h-jinethu, Czudina, B rodiny.
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia, W iednia, K arlsb ad u , P rag i),

Oświęcima, W ieliczk i, Orłowa, M ie lca  v L  Dem biea, Sam ­
b ora , C hyrow a. 

gąBBSsa - -
Z B ełżca. Sokala, Luba ezowa. R aw y R uskiej,
Z B rzuehow ie (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
Z K rakow a (B e r lin a , W rocław ia , W iedn ia , K arlsbadu , P ra e i) ,

Z akopanego przez Kraków (od 25 6 do 15/9, Nowego Są­
cza. Orłowa (od 1 7  do 15/9), J a s ła , L ubaczow a, Sanoka,
Rym anow a, Iw onicza 

Z B rzuehow ie (od 15 5 do 14/9 w łączn ie  w niedzielę  i  świjfta).
Z IcJrar. (B dŃ trhaztn) H u sia ty n a , Koresm ezó, P o tu to r, Nowo­

sieliey , V aleputny , Śuczaw y.
Z Jan o w a  icd 1/5 do 30/9).
Z Szezerca  (od 1,6 do 15/9 w łączn ie  w n iedzielę  i św ięta). _
Z K rakow a (B e rlin a .'W ro c ław ia , W iednia, W arszawy), Oświę- 

cim a, ja s ła ,  L ubaczow a, T arnobrzega, Iw onicza, R ym a­
nowa, Sanoka.

Z Jan o w a  ( od 1/5 do 1-5/9 w łączn ie  w n ied z ie le  i św ięta).
Z Podw ołoezysk  (Odessy. K ijew a), Brodaw. K opyczyniee, Z a ­

leszczyk , S ka ły , iw a n ia  pustego.
Z Ł aw o lzn eg o  (P esz t* ), ShyńA**, K ałusza. B orysław ia .

/ N a  < 3 w « r z e c  P o d z a m c z e .

Z T arn o p o la , B orek w ie lk ich , Grzym ałów *.

Z Podw ołoezysk (O d e s s y .K i j a wa), Brodów.
Z Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), B rodów . G rzym ałow a, H u ­

sia tyna , Kopyczyniee.
Z Podw ołoezysk (Odossy, K ijowa) K opyczyniee, Z aleszczyk ,

P o tu to r , Iw an ia  pustego, S k a ły , H u s ia ty n a , B rodów .
Z  Podw ołoezysk (Odessy, K ijow a), K opyczyniee, Brodów, Z a­

leszczyk, P o tu to r, 1 .ram a  pustego, Skały , H usia tyna.

U w a g a :  P o ra  nocna oznaczona je s t ram kam i. — Czas środkow o-europejski je s t późniejszy o

2 09

6-30

6 3 5  
7 1 0  
8 16 
8-25 
9 00 

10 05
10-30

11-00

11-10
IM .'s

6-43

1057

9-20] 
11

Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do

Do
Do
Do

Do

Do

Do
Do
Do

r)o
Do

Do

Do
Do
Do
Do
Do
Do
Do

Do

-i?

Do
Do

K . / o ?». (W iertn ia, '-i ha?o?oTił , ii ri/ii*./,. W/r-szawy Pruo! 
K arlsbadu), Rozwadowa, slasła, Chabówki. Zakopanego V  
Rzeszów, Orłowa.

Ick an , (Jass , B ukaresztu , O o aataae -), Potufpr, Czortkow a, 
Kórósmezo, Słob. rung ., Z aleszczyk, Now siolicy, Screthn 
B orodiny, Pu tny , Y aleputny, Suezawy.

K rakow a, (W iad ru  a, W rocław ia , B eąlina, P rag i, K arlsbadu) 
Chyrowa. Sambor?-, J a  ła , S tróż, M ielca. "O rłow a,' Wiol 
liczki, Oświęcima 

Hrsn"Jłc.wi». (od 15/5 do 14/9 włócznio 'o d s ię n rf tl .

Ick an , ( la s s ,  B ukaresztu ), Zydąezowa, P o tu t .r, Kórósmezo. 
JSiowosieliey, B rod iny , Put ny,  Yaleput iy, Sue ta wy
Pndwołoosfyśk, (K ijowa, Odessy), Brodów, K o p fe f ti ie e  
H usiatyna.

Ław oeznirgo, (Pesztu) D rohobycza, Jfopyeław ia 
K rakow a, (W ied n ia  W rocław ia , B e r lin a /P ra g i ,  K arlsbadu), 

Lubaczów!?, Sam bora, Chyrowa, S m o k a  R ym anow a Iwo- 
n ieza .sb rłow a.

(W iednia , W arszaw y, P ra g i, K arlsbadu), Suuoka. 
R ym anow a, Iw onicza, T arnobrzegu , / t r o i ,  Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Ja3ła.

Ł aw oezne^o, C hyrow a, B orysław ia,’ Jfefueza.
Janow a.
Bc-łzca, Sokala, Lubaczowa.
C zerniow iec, Potutoii, Nowosieliey 
T arnopola, Po tu tor,
Janow a (od 1/5 do' 15 9 w łącznie w niedziele  i śwl#s*A, '  
Podwętpesj, ek, (K ijow a, Odessy,^, Brodów, K-onr^zyniec 

Z aleszczyk, H u s ia ty n a , Skały Iw an ia  pustego, Grzym ałowa 
Szezerca (od l/«  d„ IS /jł w n iedz ielę  i św ięta).
Brzuch;: (od 15.5 do 14/9 w łącznie w n ioJk leie  i św-!«ta)
Ickan , Po tu tor, K ałusza, C zortkow a, Z deszczyk, W yżnicy, 

Kórósmezo.
K rakow a, (W iedn ia . W rocław ia . B erlin . P rag i, K arlsbadu), 

Ja s ła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczk i, Nowego Sącza 
Lubaczowa.

T ueh li (od 15/6 do 30,9 w łączn ie), Skolego (  d 1/5 do 
30/9 w łączn ie). S try ja , Chyro w s, Borysławia,

Jan o w a  (od  1/5 Jo 30/9).
B rzuehow ie (od  15/5 do 14 9 w łącznie).
Rzeszowa, C hyrow a, Lubaczow a.

S tan is ław o w a, Żydaezow a.
K rakow a, )W ied n ia , '(SSroeławts, B e rlin a , T a rn a w y ,)  Chy­

ro wa, Mez5 L aborez  (P esz to ). N. Sącza, ''>?«<«wa od 1/5 do 
30/9), Oświęcima,

Janow a (od 1/5 do 1-5/9 wł. w dnie posyszeduie. od 16 9 
do 30 4 w ł. codziennie).

Lawooznego, (Pesztu), C h /row a, Borysławia, Krvaa-/,--.
R ’«wv rusk i ) ,  Sok d r
B r z u c h o ( u d  15 5 do 14 9 wł. w epfsJD-1' ie i śwu;-.a> 
P -zem yśia  (od. 1/5 do 30/9 wł.)
Podw ołoezysk (K jo w a , Odęssy),
Jan o w a  (od 1/5 do 15 9 wł. w - 4 fia"*)
Ickan , Czortkowa, Now osieliey, Berhom ethu, Serethu , Bro 

diny. Suezawy.
K rakow a, W ifSlaja, W rocław 5a, Wa-3i*aW», P ra g i, K arls­

badu, C hyrow a. Ryjnanow a. <.wj'dc-sa, T arnobrzegu , O rło­
wa. W ieiiczk i, Chabówki, Z akopanego .

Piów ołr, ,.-,y i r  g o c y c -n ^ ie e  Iw an ia  pusteg , Skały , Hu­
sia ty n a , Z aA szezrk .

4 dw«r«v* tfp
p o d w o ło ezy sk , (K (iow a, O dessy), Brodów, K opyczyniee 

H usiatyna,
T arnopola. P o tu t r
Podw ołoezysk, (K ijo wa, Odeary), Brodów, Kopyccyruec, Za­

leszczyk, H u s ia tyna,jS kaiy , Iw ania  pustego , G rzym ałow a.

Podw ołoezysk, (K ijow a, O dessy), Brodów.
Podw ołoezysk, K u-yozyniea , iw au ia  pu d eg j, S k a ły  Hu­

sia ty n a , Zaleszczyk, Grzymd$?w»

86 m in u t od czasu  lwows]

€  M  J S 5 I  
Iwowekiej Izby handlowej i p,zem?ysł3wa|

Lwów, dnia 6, lis to p a d a  1902. płacą | żądają
walutę koron.

I .  A łteye za  S tjtukę. K. h. K. h.

Banku hip. gal- po 200 zł. (400 kor.) •536 ... 550 —
Banku gai. dla hand)a i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — ... 320 --
B anku k red . gal. po 200 zł. w. a.

w T k w i d a e y i ............................. — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 kor.) . . ............................. — — _ —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. v? srebrze (400 .kor.) . . 558 567 —
Fabryki wagon/,w w Sanoku przed­

tem Lipińakiggo po 500 kor. — — 350 --
Tow. dla gai. przedsięb. elektry­

cznych wcd. p* 200 zł. (400 k o l) 400 — 420 —
U . L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. ©
Basku h. g. 5 (,/0 w. a. w y l z 10!/„ © 108 70 — --

 ̂ 41/a°/t „ los. w 50 1. as* 100 — 100 70
n - -i 43/0 M 601. pa 200 b. 9-5 50 96 20

kraj. 41/ , 3/, „ (os. w 51 i. © 101 _ 101 70
4 °i „ los. w 57 I. 96 75 97 45

Tow. kred. gal. ziem. 4“/, (pierw­ o
sza emisya) . . . . . . . . 0 96 50 97 2C

I W .  krećył. galie. zieiask. 4%
los. w 41V, l a t .......................' . 96 70 — _

Jos. w 53 a ł t f l p ' .  . 1 Cm 95 70 96 40
U l .  D o iiy l Z3 100 kor. e

U*J. funduszu propin. 4°/, w. a. M 98 30 99 __
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. Si 102 50 —
Komunalne B asku kr. 5®/« (Sfóm.) 102 — .103 7v

,  ,  4 V /« (3 e m .)
© 100 30 101 —

r ,. 4%  (4 em.) 96 3 ) 97 —
Kolej, lokalne dtto 4%, po 2ÓC kor. 96 30 97 ...
i’ożyezkj sra j. 6°/6 w. a. z r. 1873 .... — — —

„ 4%  po 200 kor. .
z roku 1893 ....................... 97 — 97 70

PoźTjtjfo m. Lwowa po 200 kor. 94 _ 94 7C
„ 4’v > /; ,3 0 0  , 100 50 101 20

O '.  Lc«y,
H. Krakowa r-o zł. 30 (40 kos.) 77 — 82 —

V. M sn ety .
Dukat cesarski . . . .  . 11 22 11 84
20 i r a n k ó w k 3 .................................. 19 _ 19 20
100 rubli rosyjskich srubrnyoh 250 — 254 —
100 rubli rosyjskich papiero-wych 
140 fiilsw;- rleinsf ekicfi . . . .

252 20 354 2
116 70 117 30

K ars. gieMy wiedeńskiej.
Dnia 5. lis to p ad a  1902.

A . O gólny d łn g  p a ń s tw a . p łac ą  żąda ją  
jed n o lity  d łu g  pańsfw a w banknot.

m a j - l is A a d  .  .......................1 0 1 — 101.20
l iu y - s ie r p ie ń ................................. - • 100.85 101 05

Jednolity  d ług  państw a w srebrzą
ztyozad-liuićc . 100.80 101 _
k '  ■ *'■: *ó-fs.*ds‘ ***: v 100 80 ! £*1 —

płacą żądają
Losy % roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181.— 1Ś3.—

,  „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 1 5 0 . 1 5 0 . 8 0
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 183.— 184—

n „ 1864 po 100 zł. . . . 250.— 254.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 2 5 0 . -  254 50

Listy z a s t  domen paóst. 120 zi. 5 pr. 299.— 300.50

8 ,  M n g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. -enła złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................................

Austr. renta  w wal. kor. wolną od 
podatku za 200 kor. 4 pr, . .

Koi. Areyks. & ibreehta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. zą 200 zł. mk. 5*/, pr. (oetemp.

a k c y e ) ....................... / . ". , .
Kol Cesarza Fra^clezka Józefą za 100

zł. 5 pr,  .  ............................
Kol. Areyks. .Sudoifa w wal. koron.

wolne od podatku za 300 kor. 4 pr 
Ko!. Karol* Ludwika po 200 zł. mk. 

(oetemp. akcye) 5 n r ...........................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. -5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. SzeeMej zaoh. za 300 1000 i
-5000 zł. 5 pr.  ............................

Koi. Czeskiej emise. z r. 1395 za 400
kor. 4 p r...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
A pr. . . . . . . . . . .  .

Koi. galic. Karolą Ludwika zs 200,
100 -i. 4 p r.............................................

Koi. Iwowsso azein.-jasf-iej z r. 1894 
za 200 kor. 4 pr.

K o l Areyks. R H o lfa ' (Śaizka.amer- 
ga t) z» 400 m arek 4 p r ....................

0 ,  T}iw f ę a śss tm .  (krajów korony węgierskiej).
Wcg, zioir, re a ta  a» 100 A  4 pr. , —

w w»,i. kor. za 200
kor. 4 p r..........................................   • 97 65

Węg. obiig. prop. za 100 zł. 4*/t pr. 86.35
„ obi. pr. reguł. CLy za 100 zł. 4%  1 ^ - —
, poż. prem. za 100 zł. (300 kor.) 202.—
„ „ za HO zł. (100 kor.) 2 /2  —

K . O b lig acy e  indamnizacyjna.
K reac ji i Sławonii za 100 ii .  4 pr. 98.—
Węgftar za 100 zł. K p r .........  97 35

120 50 12070

100.80

e>.

100.40

93. - 100—

00 s J 19—

8 »  - 5 .4 —

136.25 127 25

99.10 10010

99 — 1 0 0 —

olejowe).

U l — 1 1 3 .-

99.45 100.45

99.10 100,40

98.50 99 50

99.30 100.30

99— 1O
 

O
 

—J

! 11.30 119.50

97.85
87.35

153.40
204—
204—

98.35

F . l a n e  »nbiies!ifc jseśyesskS. 
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ...................................................... 285.b-
Poz. reg. Dunaju z r. 1878 los a pr. 107. — 
Poż. krąj. Bukowicy z r. 1893 los za

200 kor. i  p r ..............................  96.80
wiński* jawftjąsyjae lo* ss
[  p rur i *3 —

288—
1 0 8 . -

7.80

1 0 4 . -

Ga!. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.
płacą żądają

1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. ^ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ..............................................

Renta włoska za 100 lirów  (96 kor.)
4 p r ............................................ .....

Poż. ierb. prem. za 100 itank . 3 pr.
Tureckie obi. prem. koi. za 409 frank.

G. L is ty  n a s ta  w ne. Obiig. hi pot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4\!, pr. 
Austr. zakł. kr. zisaa. łos w 50 I. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ftka. b. hip. 10 pr. prem, los 5 pr.
„ ,.  ̂ „ los 50 la t 41/* pr.
„ „ n „ „ 60 lat za 200 kor,
4 p r.............................................................

Gal, Tow kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ 4 pr. las. 41 lat
,  I  n 4 pr. stare . .
n n n  ̂ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla GaJśeyi Lodom.
4*/, pr. 51V , 'la t  zwrotna . . . .  

Banku krajowego obiig. komun. 2 emi-
sya 5 p r....................................................

Banku i rajowego obiig. komun. 3 emi­
s ja  42 lat za 200 kor. 4 ’/, pr. 

Banku kr. losy 57J/S I. za 200 k. 4 pr. 
Austio-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

50 lat ba . 4 pr.

H . O b lig acy e  z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei póła. z* 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju z* 100 i

200 zł. 6 p r.............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Sm. r. 1886 4 pr. 
Kai. półn. ces. Fard. em. z r. 18864 pr.

„ n u - n 1887 4 pr.
n „ „ r, „ „ 1888 4 pr.
n n r, r, n ,  1891 4pr.

Kolej Lwów-Ozetn.-Jassy z r. 1884 za
300 rf. 5 pr.............................................

Kolej Łwów-AJsern, z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. . . . . . . .

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1.870 za 100 zł. .5 pr.

* ,  „ 1378 za 200 zł. 5 pr.
* - - * 1887 za 300 4 pt.

<?, L a sy  (z* sztukę). 
Budapeszteńskie (Basi lica) 5 zł. . • 
Uakład kred. dla hand, i tirzem. 100 zł.
Olary 40 zł. mk. .  .......................
Pożyczka m iasta In sh iu .u  20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m iasta Łubiany 30 zi. . .
P a l# y  40 s t  mk, . - . . .
Osef '-w,-'- • ’■? %

96.75
91.1)

97.7c
99.10

94—  94.80

83.75 88/75

listy dłużne

97.50 p s p
283 - 265 .—
238 50 2564.50
104.35 —,—
97.50 a?. --

110— U l  —
100.15 100.6 ;

95.75 98.75
95.50 9 .3 0
96.80 ——
9655 — .--

101— lo a g ^

101.80 103.30

i.00,25 101 —
96 2-5 97.25

101.35 101.25
100.35 101.25

eaeństw*

103.10 109.10
114.75 115.75
100.75 103.75
10120 103. -
1W — 101.90
101. — 101.90

92 5 ) ii-3.50

93.40 99 40

103.10 109.10
108.20 109.20

97.85 38 85

18.60 19.60
423— 432—
205— 207—

88 50 91.—
77— 80.50
75 — 79—

182 ■ 187 -
Hi 65 r>5.65

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy iund. arcyks. Rudo! (a 10 ił.
Salma 40 zł. mk........................................
Pożyczka mia3t.a Salzburga 20 zł.
St. Ganois 40 zł. a i k , .............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

,  „ Pryasta. 100 zł. mk. i ’ -, pr.
,  ,  Tryesta -50 zł. 4 pr.

płacą żądsią
i  7— 2c
72— 76. ■-

245— 249.—
77— 60—

230— 351. -

225 — 245 -

Ł  4Jk«y« banfcó * (sa sztukę).
. 272,50Banku Anglo Austr. 240 kor.

Peszt, banku band; 500 zł.
Z akład kred. d la  handlu i przem. . — .—
Węg. banku kredyt. 300 zł. . - . 707. —
Dolno austr. tow. ask. 500 st. . . . 435—
Galia, banku hipot. 300 sł. . . . .  534 —

n „ dla hand. i przem. 200 sł. —
B anku dla krajów  koronnych r&E.i zł. 3 <9 50

„ Aastro-węg. 1400 k. . . . , 1 o 5 7 - -
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 532 —

Czeskiego banku związkowego i.00 .248 *0
Żivnostćńska banka 100 zł. , . 255 .—

2 7 3 . -  
2581. —

708.— 
486. -  
536.— 
280 - 
31)0.50 

1-563 — 
533 -  
249. -  
256. -

Ł . AJtsye P rz e d s^ io rs tw  transportow yah.
B u t. kol. lok. aka. pierw. 200 zł. . 400 — 

„ n r akoye zakład. 200 *ł. 3^6 --  
Koiei półn. ces. Ferd. 1000 zł mk. 3670 - 
Kałom- koi. lok. (slkc. pierw.) "200 zł.
Koi. Lwów-Betzec (akc. pier.) 200 zł 
„ Lwów-Cteera.-Ja.»y 200 zł. . . 580.— 
„ wschod.-galic.-lokain. 300 zł. . 392.— 
„ państwowych 200 rf. . . .  ~ . ~
n południewej 200  z j .  . . —

„ węg. galic. I. 200 zł. . . . .  43175
Austr. fo w ' żegl. na  .Uanaiu 500 eł. mk. 918,—

4H ,
370.

'*90 .

58 i. 
400,

43 i. 
912

M . A keye Przedsiębiorstw przemyrłowyeh.
Tow. kopalń węgla w 8rux 100 zł. . 7 1 0 — 714 •».
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. "805.— 815 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 361.35 361 25
Praskiego tow. żelazu, przem 300 zł. U 4 f* — 1450.-[1
Schodnicy 500 kor....................... . 6 5 0 — 6 / 0 . -
Tureck. zatz. tytoniów. 500 franków ------- —
T riM l. tow. kop. węgla 70 , . 390. — 3 9 L —

W, W  m  K  S h  E r
Berlin za 100 marek 5 pr 116.871/, 117.05
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 1-1 339.30
Paryż za 100 frauków . . . 95.15 95,30
Petersburg za 100 rubli 4*/* pr. — .—
Niemieckie b a n k i ............................ 118.95 117.30
Włoskie banki . . . . 95.15 95.30
Francuskie banki . . . . . . 94.95 91.10
SffK jcarskie banki . . . 94i95 95.10

O. W A L U T Y .
Dukat c e sa rsk i....................... 11.35 11.40
Austr, w^g. 8 guld. złota moneta ——
20-frankowka . . . . . . . 19.07 19 10
20-m ariów ka . . . . . . . 83.40 33.47
Rosyjski półim peryał. . . . . —. -
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.85 : 17.C5
Włoskie bsaksohr za 100 l i r . . 95.15 95 25

. . . 2.58 ; ‘ 54
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L i c y t a e y ę .
L. ez B. 25730/902. (' 336 2—3)

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 

Tarnopolu rozpisuje 2-gą publiczną licytaeyę 
^  celu wydzierżawienia prawa poboru po­
datku konsumcyjnego od mięsa w Tarnopol­
skim okręgu dzierżawnym na czas trzech lat 
1903, 1904 i 1905 bezwarunkowo albo na 
jeden rok 1903 z milc^ącem odnowieniem 
dzierżawy na następne iata 1804 i 1905, albo 
tylko na rok 19 3.

W okręgu tym pobiera się podatek 
konsumcyjny od mięsa według toryfy dołą­
czonej do ustawy z 16. czerwca 1877 Dz. u 
P Nr. 60 a m ianow iue: w (nieście Tarno­
polu według klasy I, zaś w in«ych miejsco­
wościach tego okręgu według klasy III.

Cenę wywołania stauowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 55.235 kor. 54 hal. 
Licytacya ustna odbędzie się w c. k. Dy- 
fekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu 
w duiu 17. listopada 1902 o godzinie 9-tej 
Przed południem.

Oferty pisemne w należycie zaadreso­
wanych kopertach z uwidocznieniem na nich 
Przedmiotu dzierżawy należy wnos:ć najdalej 
do godziny 1 po południu dnia noprzedzają- 
cego ustną licytaeyuT tj. dnia 16. listopada 
1902 do rąk Naczelni a e. k. Dyrekcyi okrę­
gu skerbowego w Tarnopolu.

Wadyum w wysokości ' 0 % ceny wy­
wołania należy przy ofertach pisemnych do­
uczyć co oferty zaś przy licytacyi ustnej 
ułożyć do rąu komisyi licytacyjnej.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy niewygasłej nie będą jako wadyum 
Przyjmowane.

Warunki licytacyjne, jako też wykaz 
miejscowości należących do tarnopolskiego 
okręgu dzierżawnego można pregladać wek. 
Hyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu 
tudzież w c k. Nadzo ze straży skarbowej 
W Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 29. października 1902.

do L. 24863 (9388 1 - 3)
OBWIESZCZENIE.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Bukaczowce od 1. stycznia 1903 
Począwszy na okres' lat 1903, 1904 i 1905

ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Brzeżanach publiczną licytaeyę w drodze 
ustnych nadaży i pisemnych ofert.

Licytacya odbędzie się w lokalu biuro­
wym tejże Dyrekcyi dnia 18. listopada 1902 
od godziny 11 przed południem do godziny 
12 w południe.

Cenę wywołania stauowi roczuy czynsz 
dzierżawny w kwocie 4502 koron 50 bał , 
wyraźnie cztery tysiący pięćset dwie korony 
50 hal.

Pisemne eferty zawierające wadyum w 
wysokości 10e/0 ceny wywołania należy wno­
sić opieczętowane do dnia 18. listopada 1902 
do godziny 10 rano na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brzeżanach z wyra- 
źnem uwidocznieniem na kopercie okręgu 
i przedmiotu dzierżawy. Telegraficzne ofer­
ty nie będą uwzględnione.

Resztę warunków licytacyjaych można 
przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Brzeżanach lub w c. k. Nadzorach 
straży skarbowej do tut. okręgu należnych 
w godzinach urzędowych.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 30. października 1902.

L cz. E. 2573/2 (4) (9357)
Na żądanie Agaty Schreintr, odbędzie 

się dnia 17. listopada 1902 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, iiey- 
tacya a) całej realności pod ik. 76 w Zgłobnm 
położonej lwh. 221 gminy Zgłobień objętej 
tudzież bj cał-j realności lwh. 451, c) 6/36 
części realności lwh. 182 i d) 1/3 części 
realności lwh. 430 powyższej księgi grun­
towej objętych bez przynależności bo tako­
wych nie posiadają.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to: ad a) na 100 kor., ad b)
na 758 kor. 79 hal., ad c) 271 kor. 62 hal,,
ad d) 266 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 50 kor., 
ad b) 5f. 6 kor., ad cj 181 kor. 08 hal., ad
d) 177 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 6. października 1902.

L. 31.696/1902 (9386)
OBW IESZCZENIE LICYTACYI.

. Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w niżej wy- 
mienionyah okręgach dzierżawnych na przeciąg jednego roku t. j. od 1 . stycznia 1903 do 
jpj grudnia 19( 3 z zastrzeżeniem milczącego przedłużenia dzierżawy na dalszy drugi i trzeci 
r(/k lub bezwarunkowo na czas od 1. stycznia 1903 do końca grudnia 1805, rozpisuje się 
ainiejszem publiczną licytaeyę, która się odbędzie w c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego 
^  Rzeszowie w dniu 24. listopada 1902 od godziny 9 rano do godziny 12 w południe.
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Przedmiot
dzierżawy

Gena
wywołania Wadyum

K j h K | h
Licytacya odbędz:e się
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Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
*  kwocie wyżej podanej. J J J

Przyjmują się także pis mae nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum muszą zawierać dokładnie 

yrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami, muszą być 
jh>żone podłog przepisanego formularza i powinue być wniesione opieczętowane do rąk 
/•rek to ra  okręgu skarbowego w Rzeszowie najpćźdej do godziny 1-szej po południu dnia 
uprzedzającego ustoą licyt&cyę.
, Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego i moszczu owocowego 

powiązany jest po myśli § 2 ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1899 dz ust.krąj. 93 pobierać 
^kże 30% dodatek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego i owo- 
k°Weg0 tak długo jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i czuwać za prawo poboru 
.80 dodatku krajowego na rzecz kraju -30% umówionege z nim czynszu dzbrżawuego za 
04lerżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego i 
kocowego. Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy 

™datku spożywczego
 ̂ O bliższych warunkach licytacyi można się dowiedzieć w c. k. Dyrekcyi okręgu sksr- 
°Wego w Rzeszowie w godzinach urzędowych.

G k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 2 listopada 1902.

„Gazeta Lwowska* Nr, 255 z dnia 7. listopada 1902.
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1 Łińeut mięso III. 13460 — 1350 —
Licytacya ustna odbę­
dzie się w biurze c. k. 
Dyrekcyi okręgu skar­
bowego (I. piętro drzwi 
Nr. 3) w dniu 18. listo­
pada 1902 między 
godziną 8-tą a 12-tą 

przed południem.

2 Leżrjsk n J7 6020 — 602 —

3 Jarosław wino n 7666 — 770 —

L. cz. E. ! 967/2 (15) (9356 1 - 2 )
Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
21. listopada 1902 o godz 9% przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, licytacya 
realności pod Sk. 254 na Bodach w Rzeszowie 
położonej lwh. 221 gminy Rzeszów objętej, 
wraz » przynależnościarni, w protokole opisa 
nia i oszacowania ich, z dnia 2,8 1902 E. 
1967/2 (7) bliżej określonymi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 30.214 kor., przy­
należności zaś na 278 kor.

Najniższa cena wynosi 18.231 kor. 98 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

"Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin u zędowych w sadzie niżej wymienionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 9. pażdzi rnika 1902.

L. 23.308/902. (9311)
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w niżej 
poszczygólnionych okręgach dzierżawnych na przeciąg jednego roku od 1 stycznia 1903 do 
końca gruinia 1903 bezwarunkowo, lub na przeciąg lat trzech od 1. sycznia 1903 do końca 
grudnia 1995 również bezwarunkowo lub warunkowo t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia 
kontraktu na drugi względnie trzeci rok dzierżawy, rozpisuje się niniejszem pod warunkami 
zawartymi w równocześnie wydauem stąd drukowanem obwieszczeniu drugą publiczną licy­
tację, która się odbędzie w c. k. Dyrekc.yi okręgu skarbowego w Jarosławiu zapomoeą 
ustnych i pisemnych nadaży w dniu 18 . listopada 1902

Każdy mający chęć licytowania ustnie lab zapomoeą ofert pisemnych ma złożyć wadyum 
wynoszące 10%  ceny wywołania.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone w powyższe wadyum 
tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 kor. naieży, wnosić osobno na każdy poszczególny 
przednrot dzierżawy najpóźniej do 9 tej goizicy przed południem w dniu licytacyi t. j. do 
chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się.
KoDkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne są wykluczone.
Na podstawie §. 10. ust. krajowej z dnia 4/7 1899 D~,ien. ust. kraj. Nr. 93 obowią- 

zar.i są dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wiua, moszczu winn-go i owoco­
wego na żądanie galicyjskiego Wydziału krajowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 
30% państwowego podatku spożywczego i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 30% 
czynszu dzierżawnego razem z czynszem dz erżawnym w ratach miesięcziych w dotyczą­
cym c. k. Urzędzie podatkowym.

Zmiana tego dodatku krajowego ma taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jaro­
sławiu tudzież w biurach tutejszo okręgowych Nadzorów straży skarbowej w Jarosławiu, 
Przeworsku, Majdanie sieniawskim, Lubaczowie i Cieszanowie.

Z c, k. Dyrekcyi okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 29. października 1902.

L. cz 23.098. (9-387)
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Celem wydzierżawienia prawa pobou podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu 
w innego i owocowego w niżej p. szczególnouych okręgach dzierżawnych za rok 1903 lub też 
na dwa łata 1903 i 1904 lub wreszcie na trzy lata 1903, 1904 i 1905 bezwarunkowo, 
alfo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1904 lub 1905 odbę­
dzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku dnia 12. listopada 1902 druga pu­
bliczna licytacya.

Pi.-emue eferty zaopatrzone w 10% wadyum z ceny wywołania i ostemplowane zna­
czkiem na 1 kor. raeją być wniesione najpóźniej do godz 2 popołudniu dnia poprzedzają­
cego ustną licytaeyę do rąk c. k. _Dyrektora okręgu skarbowego w Sanoku.

Bliż ze warunki In ytacyjno jakoteż wykaz miejscowości do poszczególnych okręgów 
dzierż-wnych należących, można przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcy. okręgu 
skarbowego w Sanoku jakoteż we wszystkich Nadzorach e. k. straży skarbowej sanockiego 
okręgu skarbowego.

I .  P o d a te k  spożywczy od mięsa.

L.
 p

or
zą

d.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywołania Wadyum Licytacya 

odbędzie się dnia
Koron h Koron h

1 Brzozów
III. klasa taryfy 

z roku 1887 13202 — 1321 —

12. listopada 1902.
2 Dukla Dtto 

II. Podatek

6624

spożyw<

48

ezy

663 

od w iila .

L.
 p

or
zą

d.

Nazwa okręgu 
dzierżawne go

Oznaczenie
taryfy

Gena
wywołania Wadyum Licytacya 

odbędzie się dnia
Koron h Koron h

1 Lutowiska
Taryfa O. 

ust. z 18 5 1875 
d. u. p. Nr. 85

280 28 — 12. listopada 1902.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowiązany 
jest po myśli §. 2. ust. krajowej z 4. lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 93 pobierać także dodatek 
krajowy od podatku spożywczego od wins, morzezu w nnego i owocowego w wysokości 
30 procent samego podatku spożywczego tak długo jak długo ten podatek krajowy istnieć bę­
dzie i za prawo poboru t go dodatku krajowego opłacać 80 procent umówionego czynszu 
dzierżawnego na rzecz kraju.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy rządowego 
podatku spożywczego.

G k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 28. października 1903.



L. cz. 7928. (9247 1— 2)
D o n i e s i e n i e .

Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku­
pieckim :

Dla stacyi w Krakowie: 19.000 cetnr. 
metr. żyta i 59.500 cetnr. mćtr. owsa.

Dla stacyi w Bochni: 5.800 cetnr. metr.
owsa.

Dla stacyi w Tarnowie: 6.050 cetnr 
metr. owsa.

Dla stacyi w Ołomuńcu: 9.60Q,cetur. 
metr. żyta i 22 600 cetnr. metr. owsa.

Dla stacyi w Opawie : 1.550 cetn. metr. 
żyta i 450 cetnr. metr. owsa.

W nioski sprzedaży należy wnieść w dniu 
14. listopada 1902 godzinę 10 przedpołudniem 
do c. k. intend&ntury 1 korpusu w Kra­
kowie.

Bliższe warunki tej sprzedaży się ty­
czące, zawarte są w urzędowej d u ec ie  Lwo­
wskiej, w Ozasie i w Nowej Reformie w dniu 
5. listopada 1902, a oprócz tego przejrzane 
być mogą w c. k. magazynach prowiantowych 
w Krakowie * w Ołomuńcu, w Tarnowie, w 
c. k. filialnych magazynach w Bochni i w 
Opawie, we wszystkich ek. starostwach ijj w 
izbach handlowych i przemysłowych leżącyc h 
w obrębie c. i k. 1. korpusjftT

Z intendantury c. k. 1. korpusu.

Ł. cz. E. 517/2 (5) (9384 1 - 3 ;
Na żądanie Józefa Szczyrka, odbędzie 

się dni:. 20. listopada 1 0 2  o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Winnikach, licytacya real­
ności lv-h. 7£3 gm. Wicniki objętej, wraz 
z pizynależnoś-iarei, składająeemi się z drzew 
owocowych i ogrodzenia.

Ni;ruchomość powyższa, wystawiona aa 
licytaeyę, jest ocenioną na 2285 kor,, przy­
należności zaś na 191 kor.

Najniższa cena wynosi 1650 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić dc"sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winnik!, dnia 7. października 1902

L cz. E. I. 104/1 (23) (9353 1— 3)
D n a  14. listopada 1902 o godz, 9-t j 

przed południem  odbędzie się w biurze Nr. 
37 sądu tutejszego licytacya realności w Ko­
łomyi Nr. kons. 313 wyk. liip. 199/1. z przy­
należy tośJami.

Realność powyższa oceniona na 12 867 
kor. 50 h a i , zaś przynależności na 45 kor. 
£0 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 12.9! 2 kor.

Waruaki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedsM* sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 1. października 1902.

L. cz. E. 1847,1 (10) (9379)
Dnia 14. listopada 1902 o godzinie 12 

w południe, odbędzie się w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego, licytacya realności whl. 123 
gminy Korzowa.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 580 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 3 :6  kor. b7 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza j 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźnisi przy wyznezoayra ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku, postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w śisdsibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 9. października 1902.

L. cz. E II 1322/2 (8) (9391)
Zaitsriowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone' na wniosek c. k. uprzyw. 
galic akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
postępowanie licytacyjne co do realuośei 
wyk. hip. 1. 378 Dz. III. ks. gr. gm. Lwo­
wa objętej zostało zastenowionem, w sk"tek 
czego termin licytacyjny na dzień 10. listo­
pada 1902 o godz. 10 przed południem wy­
znaczony, nie odbędzie cię.

O, k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, unia 23. października 1902,

L. ez. E 2725/2 (3) (9359)
Dnia 14. listopada 190£~o godzin w- 9 

przed południem, odbędzie ssę w sądzie tu­
tejszym w biurzo Nr. 18, licytacja realności 
lw. 56 ks. gr. DobrowLny, składującej się 
z kilku parcel gruntowych.

Wartość szacunkowa wynosi 500 kor.
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 334 kor.
W aruaki licytacyjne i inna odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już z?. skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pewstaną, zawiadamiane 
befią o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prsea przybicia na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i jye wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika |  > doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, daia 11. października 190’ .

L. cz. E. 135/1 (60) (9350)
Na żądanie Banku krajowego dla król. 

Galieyi i Lodomeryi z W. K. Krakow>kiem 
we Lwowie odbędzie się dnia 2!. listopada 
19(12 o godzicie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 i 
licytacya majętności Wiśniowa lwh. 760 ks. 
tub. objętej wraz z przyaależnośeiami, skła­
dająeemi się z inwentarza żywego, martwego 
urządzenia chmielami i zasiewów.

Nieruchomość, wystawiona r a  licytaeyę 
jest oceniona na 362.073 kor. a mianowicie 
wartość gruntów i budynków na 321,577 
kor., przynależności zaś ca  40.486 kor.

Najniższa cena wynosi 241.382 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uitej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 17. października 1902.

L. cz| E. 969/2 (3) (9381)
Zobowiązany Wojciech Pietruszka 

false Gruszka niewiadomy z miejsca pobytu 
do rąk kuratora adwokata dra Alwina 

Na żądanie Majera Kleinmam a, odbędzie 
się dnia 19 listopada l9|s2 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności lwh. 115 ks. 
gr. gm. Rzegocin.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 799 s 
kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 532 kor 89 
hal |  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne które się niaiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wTymtenionyii), w biurze Nr. 9

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wsnia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli .oie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika _d!> doręczeń, w siedzibie sądu 
z % ? ii itis zk a! eg o

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazó® 
hipotecznych d a wzm akowanej nierucho­
mości.

Tytułem dalszych kosztów egzekucyj­
nych przyznaje się wierzycielowi egzekwują­
cemu kwotę 22 kor. 82 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 25. września 1902

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 6/2 (1) (9274 3 - 3 )

Sąd obwodowy w Wadowicach zezwoli 
na otwarcie konkuisu do majątku Ludwika 
Jury w Kętach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu kraj. Fiiałkiewieza w Kę­
tach, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pa­
na adwokata Dra Fabryego w Kętach

Termin do wyboru zawiadowcy masy 
konkursowej i wydziału wierzycieli dnia 10. 
listopada 1902 zaś termin likwidacyjny dnia 
30. grudnia 1902, do którego wierzytelności 
zgłoszone być mają.

Wadowice, dnia 28. pąździernika 1902.

L. cz. S. 10/02 (42) (9406)
W sprawie masy rozbiorowej Feiwla 

Horowitza zwołuje się na dzień 14. listopada 
1902 o godzinie pół do dziesiątej rano w 
biurze Nr. 1 zgromadzenie ogółu wierzycieli 
tejże misy rozbiorowej cetem powzięcia 
uchwały względem zrealizowania majątku 
konkursowego.

O. k. Sąd powiatowy, Uilńział I. 
Drohobycz, 3 listopada 1902.

O. k. Komisarz konkursowy.

K o n k b r s a .
L. cz 12875. (9291 2 - 3 )

K o n k u r s .
Są do obsadzenia posady kancelistów do 

k-iąg gruntowych przy sądach powiatowych w 
aj Białej
b) Muszynie
c) Przeworsku.
Podania o powyższe lub przy innych 

sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 6. grudnia 1902 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w

a) Wadowicach
b) Nowym Sączu
c) Rzeszowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 1. listopada 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 369/2 (2) (9393)

OGŁOSZENIE.
W  Imieniu Jego Oesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §• 37, ust. p ra s , ż<a treść arty­
kułu umieszczonego w Nr. 105 czasopisma: 
„Wschód" z dnia 29. października 1902 
pod napisem: „Noli me tangere" w ustępie 
od słów „Jego Ekscelencja" do „społeczeń­
stwa żydowskiego", zawiera znamiona wystę­
pku z §■_ 300 u k., a zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 4. listopada 1902.

U. cup. ITp. 356/02 (5) (P392)
orojiomEHe.

B Inieim  Gro BecrauecTsa Mion p a !
I ( .  k . C y r.; K p aeE U H  fl.ou  cu p -iB  K a p H iix  

y  JTłboju piirniB 22. skobthh 190# u.
lip . 356/2 (2), ira iroflCTiiBi §§. 489 i 493 
3aił. Kap. i §. 87 3aK. iipac., igo 3MicT apTH-
Kyjiy  yaiimeHoro b uhcM  17 u a c o n n c i i: 
„K o iiap 1' 3 ,zi;hji 10 a s o b th a  1902 iri/a, nam i- 
ceio : 1) „CTpefiKosi K y n n ern "  b ycT yn»x 
Big c.fis „ H e n i  ihihh“ go „poducm" i  uig 
cMe „ T a  ypHgHHicji" go iciHgH, a  g. ic. Cyg 
KpaeBHH B acm nn y  JIbboei pim enew 3 g n a  
28. skobthh 1ST02 u. ITp. 356/2 (2; opiK 
igo i 3MJCT6 apTHKyay rrig Hamiceio „C ip a - 
mHa Tafina" b ycTyrri s ig  c.iiB  „ T i  maHga- 
p n “ go KiHgH, sdcTHT b coói 3HaMena npo- 
bhhh 3 §§. 3UQ i 302 3aK. Kap. i apT. 
IV. 3aK0iia 3 17. rpygnu 1-62 u. 8 JX,. 3. 
g. 3 p. 1863 i u p o rro  ycnpaBeg^iHBJieHa 
ecTB 3apHgaKeHa H enl3 g. k. U poicypaTopa 
gepsKasHoro KOHcbicicaTa cei uacorracH.

B HacMgoK to r o  pimeHH yóopoHenc 
eom  ga.TBine n iiipeiie Toro apTiacy.iy  a 3%- 
ópaHHii HaiC.-iag jiae óyru  3HiiigeHHH.

JTłbIej g im  3 . nago.iHCTa i

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 16.2 (!) (91‘Ti 3— 3)

O. k. Są 1 obwodowy w Wadowicach 
wdraża postępowanie amortyzacyjne w rglę- 
d--:ra uznania za umorzoną zaginionej ksią­
żeczki wkł adkoej  Towarzystwa oszczędności 
i pożycz&k w .Oświęcimie Nr. 4021. aa kwo­
tę 41 kor. 94 hal. opiewającej a na imię 
Auny Kuś wystawionej i wzywa każdego 
ktoby powyższą k-iąż csskę posiadał, aby ta­
kową tut. sądowi w okresie sześciomiesięcznym 
licfeąe o i dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał po bez­
skutecznym bowiem upływie tego terminu, 
książecika ta na ponowne żądanie proszącej 
za umorzoną uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 21. października 1902.

L. cz. T. II 5/2 (!) (9170 2 - 3 )
O k. Sąd obwodowy, oddział II w Rze­

szowie wdraża n \  żądania Towarzystwa han- 
dlowo-przemyslpwego 3% Tarnobrzegu postę­
powanie amortyzacyjne wekslu bez daty pła­
tności na 5000 kor. opiewającego przez To­
warzystwo handlowo-przemysłowe w Tarno­
brzegu akceptowanego Dra Antoniego Suro- 
wieckiego jako wystawcę a Gustawa Gawęc­
kiego jako żyranta podpisanego, który to 
w.-, ksel Towarzystwu handlowo-przemysłowe- 
mu w Tarnobrzegu zaginąć miał i wzywa 
się posiadacza tego wekslu, aby weksel ten, 
w przeciągu 45 dni, licząc od dnia ogłosze­
nia tego edyktu w urzędowej Gazecie lwo­
wskiej, w tut. sądzie złożył, lub prawa swe 
do tego wekslu wykazał, gdyż po bezsku­
tecznym upływie powyższego czasokresu we­
ksel ten na ponowne żądanie Towarzystwa 
handlowo-przemysłowego w Tarnobrzegu za 
umorzony i nieważny uznanym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
R w j ów, d ia 14. października 1902.

.L. cz. O. I 270/2 (2.i (9323 2—3)
Przeciw Chrystyanowi Kober i Katarzy­

nie Kober zam. Messner z miejsca p.bytu 
niewiadomym, wniósł Fryderyk Kober rolnik 
zr Hartfeldu pozew o własność połowy real­
ności whl. 193 gra. Brzeczyczany. Pierwsza 
audyeneya odbędzie się duia 10. ■nilnia 
1902 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator pan Leon Gwóźdź kandydat 
notaryalny w Gródku będzie ich zas'ępyw»ł, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gródek, dnia 27. października 1902.

L. cz. A. 455/1 (7) (9182 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Gwoźdzcu po­

daje do wiadomości, że dnia 17. listopada 
1901 zmarł w Podhajczykach Hersch Sehau, 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
które osoby mają prawo do spadku, przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiego bądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, aby w przeciągu roku od 
daty ogłoszenia tego edyktu, zgłosili się do 
tutejszego sądu, wykazali swe prawa dziedzi­
czenia i wnieśli oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego tymczasem Josel Schau Dona w Bor- 
szczowie (sąd pow. Zabłotów) kuratorem usta­
nowiony został, pertraktowanym byłby z ty­
mi, i tym przyznany, którzy swe prawa wy­
każą, zaś część nieprzyjęta, lub gdyby się 
nikt nie oświadczył, cały spadek zostałby 
przez Państwo, jako bezdziedziczny zabranym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gwoźiziee, dnia 27. marca 1902.
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0. k. Sąd powiatowy Oddzis-1 IV. w Ko- 
PJczyńoaeh zawisdamia, że Mi- lial Wysocki 
•barł dnia 29. grudnia 1900 w Karaszyńcaeh 
ez pozostawienia rozporządzenia ostatnej 
°n. Między innymi powołana jest do -ego 

jPadku Magda Wysocka. Gdy miejsce pobytu 
agdy Wysockiej nie jest znane, przeto 
żywa się ją, by w ciągu roku od daty tego 

s-s . *? lic ząc, do spadku się oświadczyła, 
j / J 2 inaczej przewód spadkowy z ustanowio- 
. ^  dla niej kuratorem Bartłomiejem Wy- 
0cam w Karaszyńcaeh przeprowadzonym zo- 

Pa&ie.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
K opyczyńce, dnia l i .  lipca 1903.

ćlwo e. k. Skarbowi Państwa, jako spadek 
; bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peezeniżyo, dnia 18. sierpnia 1903.

L' cz. Prez. 18062 (9271 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
kasza ninięjszem, że Pan Włodzimierz Lu­
biński c. k. notaryusz w Kosowie wskutek 

*■ zyzwo!onego reskryptem c. k. Ministerstwa 
Pf&wiedliwości z 1, sierpnia 1902 1. 16.029 

Przeniesienia go na urząd c-. k. notaryusza 
Jarosławiu z dniem 25. października 1902 

g u(2ędowaaia w Kosowie ustępuje, a dnia 
; listopada 1902 urzędowanie w Jarosławiu 
Ujmuje.

Lwów , dnia 2 i. października 1902.

Łl cz- A. XVIII. 81/2 15) (9297 1 - 3 )
,j4. 0. k. Sąd powiatowy w Krakowie po
' J® do wiadomości, że Alaryanna Su-ułowa 

łv 1®- marea 199" w Brono wicach ma­
rę z pozostawianiem kodycykmego rozpo- 
Wzenia ostatnimi wofi, w ktorem przezna- 
^'a Julii Cii dek 100 koron.

Jest 
r»ku
sWz:

Gdy m iejsce pobytu Julii C iadekj n ie  
znane, w zyw a się ją, aby w  przeciągu  

l» od daty tego edyktu  zg ło s iła  się w 
ie i w n iosła  ośw iadczenia do spadku,

JJyi w przeciwnym razie zostanie przewód 
Padkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 

spadkobiercami i z ustanowionem dla niej 
Wtórem Jędrzejem Susułem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, d ia 9. października 1902.

Ij cz. A. 36/2 (7) (9259 1—3)
t  G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. w 
j.,°Pyczyńeach zawiadamia, że P ak  eh aa D u- 
]ja ®marła w roku 1878 w Ohorostrowie 

pozostawienia rozporządzenia ostatniej

Między innymi powołany jest do tego 
u Ilko Dutka.

2 Gdy miejsce pobytu Ilka Dutki nie jest
fok116’ Przeto w zy V7a s '§ S°> Gj w ciągu  

od daty tego edyktu  licząc, do spadku  
^  ośw iadczył, gd yż inaczej przew ód sp a ik o  
j /  2 ustanow ionym  dla n iego  kuratorem  

utrem P ieleszek  w Chorostkowie przepro­
s z o n y m  zostan ie.

G. k. Sąd pow iatow y, Oddział IV. 
K opyczyńce, dnia 19. września 1902.

Cz- T. V. 9/2 (2) (9251 1 - 3 )
p0 Na prośbę Anny Gęsickiej wdraża się 
k kow anie celem uznania Magdaleny Ra- 
W wej 2a zmarłą i ustanawia się jej kura- 

dra Ozykaiuka ad w. w Tarnopolu.
, Magdalena Rakszawa urodzona w 
* w Oknie koło Grzymałśwa, wyw"'ał;

r o k u
w y w ę d r c -

a 2 matką swoją ś. p. Eiidokią Rakszawa 
0 °.° roku 1871 i od tego czasu wszelki ślad 

ni6j zaginął. 
i}0 W rok później ś. p. Eudokia Rakszawa 
tjj. ?kna wróciła, ale bez Magdaleny, która 
Hjga‘a w międzyczasie umrzeć na cholerę w 

zhanej dziś miejscowości.
(j0 Wszystkich, którzyby o zaginionej wia- 
j y 0fć jaką mieli, wzywa się, by o tern 

lub kuratorowi w przeciągu jednego 
donieśli.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Tarnopol, dnia 27. w rześnia 1902.

’ Cz- A. 384/2 (4) (9289 1 - 3 )
japjj W ^prawach spadkowych po błp. Ben-
K  ■ ' /  Fuchsie, zmarłym w Jabłonowie 6. 
^ letoia 1881. Feibiszu Zrichu-rze zmarłym 
2tn â °aow ie 19. lutego 1882, Mendlu Si-her 

m w J błonowi- 2 moja 1880 i Nu- 
|e. Fui.-hs zrnaiłym tamże 21. paździemi- 

l ; ^79 — wzywa się wszystkich, którzyby 
sPwu g°kolw ieb tytułu rościli Sobie prawa do 
0d h wu' e®‘* w przeciągu roku, licząc
tyj a ŷ tego edyktu o swych prawach sądo- 
k j.^Jkazali tytuł prawny dziedzicz nia i zło- 

°®wiadczenia do spadku, gdyż po bez- 
Juajec.ZDym upływie zakreślonego czasokresu

Jylk Przewód spadkowy przeprowadzonym 
* e ® 2 tymi, którzy wyk .żą tytuł driedzi- 

a oraz wniesą oświadczenia i im też
*typi 6 w wykazania praw przyzns
k)rc sPadek, dla którego ustanawia sig kura­
żem! adw dra Autoniego Bartza w Pe- 

^  hraku wykazania praw spa- 
^ta ^  * złożenia oświadczeń do spadku w 
tą (ili0wionym czasokresie, przypadnie nieobję- 

dziedzictwa względnie całe dziedzi-

L. cz. G. Ii, 397/2 (3) (9355)
Przeciw nieobecnemu Stanisławowi Ha­

siorowi wniósł Jan Marszałkowicz z Nowego 
Sącza przez ad w. Dra Sichrawę w Nowym 
Sączu pozew o 318 kor. 54 h.

Audyencya odbędzie się dnia 15. listo­
pada 1902 godz. 9 rano, sala 80.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. Dr. Pasioszek w No­
wym Sączu będzie go zastępował, dopokąd 
się w Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ust-.nowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, 25. października 1902.

L, cz. C. II. 297/2 (1) _ (9367)
Przeciw Pajzie, Pawłowi i Dankowi 

Kosarowiczom których miejsce pobytu jest 
nieznane, wni. sionym został do c. k. sądu 
powiatowego w G rlicach przez małoletnich 
Msryannę i Osy la  Kosarowiczów z Badocyny 
pozew o uznanie własności i zaintabulowania 
gruntu w Długiem.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 11. listopada 1902 o godzi­
nie 11 rano.

Orłem strzeżenia praw pozwanych Pąj- 
ży, Pawła i Daiika Kosarowiczów ustanawia 
się Pana Dra Wolniewicza adwokata w Gor­
licach kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
Gorlice, dnia 30. października 1902.

L. cz. 0. II. 240/2 (1) (9371)
Przeciw Sebastyauowi Kowalczykowi 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym zost ł do c. k. sądu powiatowego w 
Jordanowie przez Magdalenę z Kowalczyków 
Kluskową w Skomielay białej pozew o 818 
kor. z wnioskiem na ustalenie ojcostwa.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 14. listopada 1902 o godz 4 po 
południu.

Ge! m strzeże:;ia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Sebastyana Kowalczyka 
ustanawia się Pana Władysława Dolaisa ck. 
notaryusza w Jordanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Se- 
bastyana Kowalczyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
s;m  w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanó w, dnia 29. października 1902.

L. cz. 0. II. 259,1 (2) (9370)
Przeciw Janowi Wójcikowi z Osielca 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Jordanowie przez Józefa Wronkę i spól. po­
zew o własność i oddanie V» części roli 
Wójcikowej w Osielcu.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 15 listopada 
1902 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Wójcika 
ustanawia się Pana Dra Wiktora Kutrzebę 
adw. w Jordanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki < n w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 30. października 1902,

L cz, 0. I. 148/2 (1) (9405)
Przeciw Michałowi. Kicha którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu powiatowego w Cieszanowie 
przez Jana i Zńii Wołczyk i Józefy Stopyry 
pozew o uznanie prawa własności zezwolenia 
na wpis tegoż prawa do wyk. hip. 1. 203 
grn. kat. Wola wielka.

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin na drień 20. listopada 1902 o godsi- 
nie 11 przed południem.

Oclem strzeżenia praw dla tegoż 'mi­
randa Michała Kich ustanawia się Pana Dra 
Stanisława Nurkowskiego w Cieszanowie 
adwokata kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Michała 
Kicha w rz-czonęj sprawie na j»go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Cieszanów, dnia 15. października 1902.

L. cz. Nc. VI 8/2 (3) (9374)
G. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, że Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie wniosła podanie, które w tutej­

szym Sądzie przejrzeć można, o wydzielenie 
bez ciężarów obszaru 13 -m2 z parceli g run­
towej J. k. 23/6, obszaru 42 m 2., z parceli 
gruntowej lk. 41/1 i obszaru 7 m a z parceli 
gruntowej 1. k. 744/1 z każdej z tych par­
cel wchodzącej w skład dóbr tab. Podźwie- 
rzyniee Iwh. 202 i przypisanie tych obsza­
rów do parceli kolejowej 755 księgi kolejo­
wej „Kraków Lwów1 w gminie kat. Pod- 
źwierzyniee, zarazem wzywa się interesowa­
nych, aby w 6 tygodni ch od dnia ogłosze­
nia tego edyktu na tablicy sądowej tj. od 
dnia 6. listopada do dnia 18. grudnia 1902 
zarzuty swe wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie milczenie ich uważanem będzie za ze­
zwolenie na zamierzone wydzielenie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, 2. października 1902.

L. 1328/02 (9201)
Dr. Ignacy Apfelbaum adwokat w Tar­

nowie, cofnął zamiar przesiedlenia się do 
Wiednia i nadal w Tarnowie pozostaje.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 27. października 1902.

L. cz. tab. 489/2 (9228)
Tomaszowi Arraatysowi w sprawie to­

czącej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Pilznie ma być doręczoną uchwała z dnia 
28. lutego 1902 1. cz. tab. 272/2, którą pra 
wo własności do 1/5 części realności lwh. 
365 ks. gr. gra. Łęki górne objętej w miej­
sce Tomasza Armatysa na rzecz Anny z Ar- 
ma ysów Barnasiowej zaintabulowano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Tomasz 
Acmatys przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Wojciecha Swalca z Łęk górnych.

Tenże kurator zastępywaó będzie Tomasza 
Armatysa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia, 8. października 1902.

L cz. tab. 1461/2 (9226)
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach w 

myśl § 22 ustawy z dnia 19. maja 1874 
Nr. 70 Dz p p. wzywa edyktem tych, któ­
rzy poczytują się za pokrzywdzonych żąda- 
nern prośbą c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
we Lwowie de praes. 2. czerwca 1894 1 
7711 przeniesieniem do ks;ęgi hipotecznej 
dla koleji żelaznej linii Kraków-Lwów (c. k. 
uprzyw. galic. koleji Karola Ludwika) wol­
nych od wszelkich ciężarów gruntów w gmi­
nach katastralnych Lacka wola, Trzcieniec, 
Rudniki .Sułko wszczyzna), Sokola i Podgaó 
położonych pod budowę drugiego toru tej 
kolei żelaznej zajętych, aby ze swojemi ro­
szczeniami w nieprzekraczalnym terminie 
dwumiesięcznym mianowicie od dnia 1. sty­
cznia 1903 do dnia 28. lutego 1903 włącznie 
pod rygorem skutków w §. 25 wyż cyto­
wanej ustawy przewidzianych, do tutejszego 
sądu się zgłosili, gdzie też rzeczoną na wstę­
pie prośbę z załącznikami przejrzeć mogą.

Zarazem nadmi-nia się wyraźnie, że 
prawa rzeczowe dopiero w dniu 1. stycznia 
1903 w którym edykt przy tutejszym sądzie 
wywieszony zostaje lub p> tymże dniu na 
gruntach do kolejowego wykazu hipotecznego 
zapisać się mających, nabyte przeciwko osobom 
które tskowe przed przedsiębiorstwem kole- 
jowem posiadały przy zapisywaniu tychże 
gruntów do ks’ggi kolejowej nie zostaną 
uwzględnione i jedynie o tyle będą miały 
skutek prawny przeciw poprzednim właśei- 
c elom, o ile one grunta do księgi kolejowej 
nie zostaną wcielone.

C. k. Sąd powiatowy.
Mościska, dnia 25. września 1902.

y -
L cz. Firm . 1518. (poj. II. 230) (9237)

O g ł o s z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza że iirma „Sara Ckane Spre- 
cher“ została dnia !. września 1901 wykre­
śloną z rejestru handlowego dla firm poje­
dynczych.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 2. września 1901.

L. cz. Firm. 375/2. (9208)
OGŁOSZENIE.

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie oddz. 
V. ogłasza iż zarządził wpisanie w rejestrze 
handlowym dla stowarzyszeń zarobkowo-go- 
spodarczych przy firmie „Bank związkowy 
w Rzeszowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“, że na walnem zgro­
madzeniu członków z dnia 14. października 
1902 odbytem, uchwalono zmianę statutów 
w tym kierunku, że celem stowarzyszenia 

I jest także udzielanie pożyczek na zastawy 
i hipoteki tak członkom Towarzystwa jak

i osobom nie należącym do Towarzystwa i że 
ż&den z uprawnionych do głosowania czy to 
we własnem imieniu, czy też na podstawie 
pełnomocnictwa nie może więcej zastępować 
jak 5 głosów.

Rzeszów, dnia 18. października 1902,

L. cz. Firm. 328/2 (Pojed. I. 203. (9273)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Jawornik polski.
Brzmienie firmy: Freida Sehwalb.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Poddzier- 

źawa prawa ptopinacyi w Jaworniku polskim 
i wyszynk trunków tamże.

Posiadacz (I) Freida Sehwalb.
Data wpisu: 13. Września 1902.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 13. września 1902.

H. cnp. (fńpir. 227 2 C t o b . II. 876 (9098) 
OnOBIHl,EHG.

1(. k. CyĄ oKpyacHHH Big,g'i.i II. rreo 
T oproB ejiŁ H H H  b  C ranicJ iaB O B i o r o .r o m y e  m,o 
piBH ouacH O  n o p y u a e  B e g y n o M y  p e e c T p  ą a h  
TO BapacTB, ih o 6 h  b  p e e e r p i  ą j i h  t o b a d h c t b  
n a p o ń K O B O -r o c iio ^ a p u a s  B u iica K , m ,o H a nifl- 
CTaBi cT & T yxy s  flaTM  „ /le .rn T M H . 4. cep iiH H  
1902“ 3aB H 3aH e 3 ie T a J o  H a ni^C T aB i 3aKOHa 
3 9. gŁBiTH H  1873 B. 3. Ą . U. 70 HOBe TO- 
BapHCTBO n i #  (jupMOio „ P y e ic a  K a c a , 3 a p e e -  
e ip o s a H e  T O sapacTB O  Kpep,m'OBe 3 oÓM eace- 
h o io  n o p yK O io  b  / ( e ja T H H i"  3 M icgeiff o cp ą icy  
b  ^ e a H T H H i H a HcoÓM eaceHirft u a c  K o r p o r o  
n /fa e io  e n ij /H e c e iie  f lo ń p o ń u T y  c b o i x  u n e -  
h i b  u e p e 3  y /ij .i io B a H e  im ^ c m e B o r o  i  n p n -  
c iy n H o r o  K pe,a,iiTy i  npHHHM aHe 40 K o p ii-  
CTHoro o ó o p o T y  K aniT aM B  3 a  yc.iO BneH H M  
OHpogeHTOBaHCM.

I l i c a n  c e r o  e x a x y x y  K o x p n ń  b K n m ń  
a ^ t e f a x iB  M oace 6 y x a  n e p e r .r .m ie iiH ii  o n o B i-  
igeH H  i 3aBiflO M aeH fl A °  3 a r a . iy  u a e n iB  5 y -  
A yxB  o r o .io m o H i b  o ^ H ia  3 K p a e B n x  p y c n n x  
nacoHEcefi a ^HpeKgia ó y / j e  HiAuncysaTH 
lo sa p H C iB O  Ha b c h k h x  rpaM O T ax b - x o h  c h o - 
c i6 ,  ijt,o u i^ j ĆńpMOio „ P y e K a  K a ca , 3 a p e e -  
c ip o B a H e  xoB apH cxB O  K p ep ,n xoB e 3 o ó j ie a c e -  
h o k > n o p y K O io  b  ^ e J t n iH H i'1 yM iin;axH  6 y A y x t  
uiAHHCH a box uaoHiB /(nperajui.

3 a  3 0 Ó 0 B B 3 a H a  lO B a p a c i B a  O A B iu a iorr . 
HjieHH CBoiMH yAi^iaMH a  KpiM x o r o  k b o to io ,  
K o x p a  p iB H ae e n  B a c o x i  y Ą iJ iy .

C x a H ic .ia B iB , a s m  21. B epecH H  1902.

G. Zl. Firm. 381/2 (8993)
K u n d m a c h u n g.

Bei der hierg-. richts registriri“n ia Pecze- 
niżyn situirlea Ziweigniederlassung der in Wien 
bestehenden Hauptniederlassuug der F irm a : 
Erste galizische Petroleum Industrie-Actien-Ge- 
sellschaft yormals S. Szczepanowski et Oomp. 
(Pierwsza galicyjska spółka akcyjna dla prze­
mysłu naftowego, dawniej S. szezepanowski i 
spółka) Bind nachstehenden Aoderungen in 
Handelsregister fur Geselschaftsfirmen oinzu- 
trag en :

Die Actien Gesellschaft griindet sich 
dermalen auf die in der Generalyersammlu jg  
der Actionare von' 7. Juli 1896 besehlosse- 
nen vom k. k. Ministerium des Innern mit 
Erlass vom 19. Marz 18 ‘7 Zl. 7258 gene- 
migten teilweise geiiaderten Statuten denen 
zufolge das Grundcapital der Gesellschaft nun- 
mehr 1,000.000 fi. 0. w. oder 2,000.000 Kr. 
zerlegt in 5.000 Stitck auf Inhabar lautende 
Action 5 o. w. 1 0 1 fi. und 200 Cumulativ- 
Titres zu je 25 Stuck Actiea betragt und 
di-ses G.undcapital iiber Be-chlnss der Ge- 
neralversammlung mit staatlicher Genehmi- 
gung durch Ausgabe weiterer volle;ngezahl- 
tur Actien 5 o. w. 100 11. oder von Gumu- 
latiy-Titres a 25 Stiick Actien bis auf den 
Betrag von 2,000.000 fł. o. w. erhoht wer- 
den kann In dem Mitgliederstande des 
Yerwaltnngsrates sind:

a) durch Ausseheidung der Yerwal- 
tungsrate: Rudolf Ritter von Bidermann Ta- 
rony, Otto Ritter von Biedermann Turony, 
und Stanislaus Ritter von Szezepanowski und

b) durch Neuwahl der Verwaltungsra- 
te: Seiner Eseellenz H trr Jcstf Bc-ron Gu- 
demus, Seiner Ma jestat Gtheimer Rath, k. k. 
Kamerer in Wien I. Hoher Markt Nr. 8 
wohahaft, Herm  Richard Baron S ttner, Guts- 
besitzer im Stockern Niederosterreich wohn- 
haft and Wiliam Henry Mae Garvey, Gross- 
industrieller in Maryampol, Galizien wohn- 
haft Yeranderungen eingetceten, denen zufol­
ge der Verwaltut>gsrat nun mehr best-ht, 
aus den naehbf zel hneten, mit dem Statuten 
massigen Pirmirungsrechte v> rńthenen Mit- 
gliedern : Herrn Robert Ritter ton Bieder­
mann Turony, Herrn Johann Klein Herrn 
Josef Buron Gudemus, H -rrn  Richard Ba­
ron Suttner und Heirn Wiliam Henry Mac 
G am y.

K. k. Kreis- ais Ilandelsgericht, 
Abtheilnng II.

Kolomea, am 15. Oetober 1902.



N iniejszem  mam zaszczyt oznajm ić, iż pow szechnie znanaKawiarnia Centralna
z dniem I. listopada b.' r.

przen iesioną
została

do w spaniałego , w ysokie­
go, w idnego, z przepychem  
urządzonego lokalu  fronto­

wego n a  I. p ią trze

10

w Pasażu Mikolasdha
o d  'a l io -y  k r ę t e j

Najnowszy francnski

Chrom o-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury —  psBróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 2. listopada

Renem z jllfoguncyi do Kolonii.
W s t ę p  l O  effc.

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

od wyrazu petitem § halerzy, tłustym 
petitem 4 halarsy,

W i l lę  w B rzuehow ieaeh przynosząca 600 z łr . 
dochodu zam ienię n a  ogród iub pa rce lę  bu­

dowlaną we Lwowie ul. M ikołaja  15 u dozorcy.

L # » y  n a  s p ł a t y  i n ł e e i ą e z H e
z praw em  do w ygranych po złożeniu  pierw szej raty  

poleca dom bankowy

S c b u t z  i  C b a j e s
we Lwowie, pl. Maryacki 7.

K upno i sp rzedaż  efektów, losów i m onet 
W y p ła ta  kuponów. B ezp ła tn a  rew lzya losów i eft-Któw 

Kalendarzyk w ysyła się  bezpłatoie.

gznakoraite w sm a­
ku i aromatyczny 

jw oaią herbata Coago zł. 1.60, Sou- 
choug zł. 2, Soucbong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pól kigr,
poleca.

Lendeł herbaty i kawy

E d m u n d a  B l e d ł a .

Ś w i e ż /  m t ó d  d e s e r o w y  k u racy jn y , w łasna  
pasieka, 5 k lg r. 6 kor. 60 ha l. franko. Odbiorcy 

bardzo zadow oleni. Kwrzeniewfoz. e n .  naucz. Iwan- 
czany p|.

B B S B  E E B B  H I  E B E B

jWOW.

Skład i pracownia futer

M
‘i

we Lwowie, ul. Wałowa 3.
Polecam y n a  sezon zimowy swój świeżo sprowadzony 
zapas fu ter w skórach, jakoteż gotowe fu tra  damskie 
i męskie, oraz k o łd e rz e , boa, zarękaw ki, czapki, 
baran ice  i w iele innych rzeczy w zakres k u śn ie r­
stw a wchodzących, zarazem  utrzym ujem y doskonałe 
sukna do pokrycia futer i sprzedajem y wszystko po 

możliwie n a jn iż szy c h  c en a ch .

C ennik i ilustrow ane g ra tis  i franco.

^ A alB E E B S3EE8S^E

9<j ItwutygoSnilt satyryczno - humorystyczny illustrowany
«  w ychodzi 1. I 15. d n ia  w m iesiącu.

Do nabycia we wszystkicn księgarniach i większych trafikach.
Adres Rsdąkcyi i Ądmisystracyi: Zyblikiewlcza 15 

P r e n u m e r a ta  s
w e  L w o n ie :

k w arta ln ie
półrocznie
rocznie

kor. 160 
kor. 3 20 
kor. 6 40

aa prowlueyi:
kw arta ln ie  •. . 
półrocznie. . 
roeZ.i-ie

kor.  2 1— 
kor. 4 '— 
kor. 8 —

N u m e r  p o j e d j ń e z y  3 0  h a l e r z y .

b b b b b h  * s m

U r/
» u \ J i c ■ •u  i

Lwowska Film  
Banku galic. dla handlu i przemysłu

Oddział  ^ a s t a w i i c a f
ulica Jagiellońska 1. 3.

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatnim 
września 1902 zastawy, t. j. od Nr. 3271 do Nr. 9107, dnia 3. 
i 4. grudnia 1902, w godzinach od 9-tej do 3-eiej przez publiczną 
licytaoyę (w myśl §. 19 i nast. reguł. oddz. zasL) najwięcej dają­

cemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA: W dniu licytaeyi prolongat nie przyjmujemy.

L w O W , d n i a  3 .  l i s t o p a d a  1 9 0 2 .  P rzed ruku  nie p łacim y.

w nowo wybudowanej kamienicy narożnej przy placu H alicki111
we Lwowie. — Bilardy najnowszej konstrukcyi. — Czytelnia *a‘ 
opatrzona w 150 pism i ilustraeyj krajowych i zagranicznych. 
24-letnia praktyka zawodowa, podczas której przez lat 11 praC°' 
walem jako zarządca „Kawiarni Wiedeńskiej“, pozwala mi ży#'0 
nadzii-ję, że doznam łaskawych względów P. T. Publiczności.

F il ip M a n ^

(9086 3 - 3 )

€ # g * t© s ie s iie  l i c y t a c j i .

Zwierzchność gminna wsi Bratkowce podaje do wiadomości iż na dnj11 
17. lis topada  1902 o godz. 9-tej przed południem przeprowadzoną zostań11’ 
w kancelaryi tartaku w Słobudee ad Bratkowce pow. Stryj dobrowolna sprzp 
dsż w drodze licy tacji około 1900 metr. kub. rżniętych materyałów dębowy0*1 
oraz tartaku wraz z urządzeniem i inwentarzem w Słobódee się znajdujących 
firmy Gottschlmg & H erbert w likwid&cyi własnych,

W arunki licytacyjne można przeglądnąć w kancelaryi tartaku w SłobmJ*c0,

Ogłoszenie konkursu.
K uratorya Fundacyi Stanisława Hr. Skarbka ogłasza konkurs n a  posśd^ 

D yrek tora  Z ak ładu  sie ró t i ubogich  w D rohow yżu.
Do posady tej jest przywiązana płaca 4000 koron rocznie wolne pomieszaj 

nie w Zakładzie i opał. Kandydaci wybitnie u kwalifikowani mogą uzysk*1 
w ynagrodzenie wyższe nad płacę etatem normowaną. D yrektor działający P°° 
zwierzchniem kierownictwem i kontrolą ku-anda i Bady adm inistracyjnej, ki0' 
ruje całym Zakładem, tak pod względem wychowawczym jak i adm inistracji 
nym, w pierwszym jednak rzędzie i bezpośrednio należy do niego kierow nictw  
wychowawcze i naukowe oddziału sierót

Bliższe szczegóły co do zakresu dziaDnia obowiązków i p^aw tudzf! 
odpowiedzialności Dyrektora zawiera in strukcja . W podaniach które n a jp ó źn łf*  
do dnia 30. listopada h. r. do Kur&toryi wnoszone być mają nalew 
przedstawić cały dotychczasowy bieg życia kandydata i wszelkie ś w i a d e c t w 9 

Pierwszeństwo mają kandydaci którzy się wykażą kwalifikacyą pedsg0' 
giczną, tudzież ile możności odbytą praktyką w kierowaniu podobnym ZakładcF

Z koratoryś fundacyi Hr. Stanisława Skarbka.
We Lwowie, dnia £9. października 1902. ^

ł ś |® ® © © ©  © 3 ® © ©  0 © ® © ® ® © ® ©  © © © © ©  ® © © © © | |  

Komitet Wystawy politechnicznej we Lwowie
zarządził, żeby w res tau rac ji wystaw >wej podawano wyłącznie tylko 
lwowskie piwo, chosc w ten sposób poprzeć przemysł krajowy 
i przekonać Publiczność, że piwo nasze może zastąpić drogie piwa 
zbytkowo, sprowadzane z zagranicy. Próba ta udała się tak dalece, 
że po zamknięciu w ystaw - uznał komitet za stosowno zaszczycić nas 
na stępujące m pismem :

Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau­
racji sa  placu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akcyjnego browarów codo jakości swej zadowalało uczę zczających 
tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie 
je uznano za nieustępujące w niezem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego.

Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za­
chęcić P. T. Publiczność do przekonania się o dobroci naszego piwa.

LwowsRib Towarzystio a łc y i i  towarów.
^ 0 3 S 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 s

„ M E 3 M T H R “
S ls i s ć L  " w  ^ T i e d ^ r u , , ,  ~T7“X,, e h i g a s s e

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
i r a e i  I .  i  C . P o p o w  w  M o s k w i e .

C. 1 k . c a d w o rn !  d o s ta w o /  A n s tro -W ę g ie r . D oatnw oy d w o ru  eesarsk o -ro sy jsk feg tc -

N adw ornych dostaw ców  Ich  kró lew sk ich  M ości, króla: G recyi, Saw ecyi i N orw eg’’-
Belgii 1 Ruaiuaii.

6 r a n 4  I “r i x  
n a jw y ż s z e  o d z n a c z e n ia  n a  

w ystaw ie w A ntw erp ii 1894 r

m e d t t l ,  w roku 1892.
G r a m i  I P r i x  w r. 1900,

najwyższe odznaczenie n a  w ysta­
wach powszechnych w Paryżu . I I

Ex -łL - r'k

O
V "

Z ł o t y  m e d a l

najw yższe odznaczenie i) 
w ystaw ie w Sztokholm ie 

1897 r.

C E N N I  K j .
C e n y  w  k o r o n a c h  aa j e d n ą  p a c z k ę ,  rosyjsk. w a g i  (1 f u n t  ro s . — 410 gnji®■)

Waga
paczki w 
fiint. ras.

N r .  0 1 3 3 3/4 4 5 6 7 8
herbat? 

z Ceylopti

7, 1520 1 1 . - 1 0 . - 9 .- 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

V. 7,60 5.50 5 .— 4.50 4 1 0 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.35

7* 3.80 2.75 2.55 2.25 2.05 1.00 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

7* — —■ .... — 1.05 —.95 - .8 5 — .75 —.65 - .5 5 - . 8 5

Z drakami Wł. LgMńskiega, al. Cswniesfcinga l. 12„ Telefon Nr. 527,

P «v  fldbl0rz9 z t  20 kona, trsRumrt i spatowaels
Papier fabryki napisru J . Fiałkowskich.(Zanąd« Wf. J. W*bsr). i


